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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

HSI

w  el£sped. m iesięczn ie 79 gr. * odncsze-
■ » Z cU pi< lia« n iem przez pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y ­
padkach n iep rzew idzianych , przy w strzym an iu przedsięb io rstw a, 
zło ien ia pracy , przerw an ia kom unikacji, abonen t n iem a praw a  
żądać pozaterm inow ych dostarczeń gazety , lub zw ro tu  ceny abona ­
m entu . Z a dzia ł og łoszen iow y R edakcja n ie odpow iada. R edak to r  
przy jm uje od 10- 12 . N adesłanych  a n ie zam ów ionych  rękop isów  R e ­
dakcja  n ie zw raca i n ie honoru je. R edakcja i adm in istrac ja  u l. M ick ie ­
wicza 1. T elefon 80 . K onto czekow e P . K 0 . P oznań 204 ,252 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

nn łnc-zon izi" z * og łosz . pob iera się od w iersza m m . (7 i 
g U giU bZ tJlIld . łam .) 10 gr., za rek lam y na str. 4-lam . w g 

w iadom ościach po tocznych 30 gr. na p ierw szej str. 50 gr. R abatu B  
udziela się przy  częstem  og łaszan iu . „G łos W ąbrzesk i* w ychodzi B  
trzy razy tygodn . i to : w pon iedzia łek , środę i p ią tek . P rzy a^do- g 
w em śc iągan iu należności rabat upada. D la sp raw spornych jest g 
w łaściw y S ąd w W ąbrzeźn ie . —  Z a te rm inow y druk , przep isane B  

m, m iejsce og łozzen ia adm in istrac ja n ie odpow iada W ydaw nictw o g  
zastrzega sob ie praw o n iep rzy jęcia og łoszeń bez podan ia pow odów g
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Mio fin&nsug& 
akcj^
ui ruku bieiqcym

Już w najbliższych dniach spodziewać się 

należy ukazania się rozporządzenia ministra 

skarbu w sprawie uchwalonej przez Sejm i Se­
nat pożyczki inwestycyjnej. Rozporządzenie to 

okresu szczegółowe warunki pożyczki i zarzą­
dzi rozpisanie subskrypcji. Jak wiadomo, usta­
wa upoważnia ministra do roipisama subskryp­
cji w wysokości 200 mitjonow złotych, jednak 

— o ile wiadomo — minister skarbu chce wy­
korzystać tylko 150 milj. zł.

W ten spcsob zrealizowana zostanie donio­
sła idea rozszerzenia w Państwie i przez Pań­
stwo akcji inwestycyjnej.

Bo pożyczka la pomyślana jest jako śro­
dek, mający na celu uzupełnienie dotychczaso­
wych wysiłków na ruch inwestycyjny i zatrud­
nienie bezrobotnych. Ustawa, wyszła z inicja­
tywy rządu, a uchwalona przez Sejm i Senat, o- 
piewa, że kwota, uzyskana z pożyczki, jest 
przeznaczona na rozbudowę sieci komunikacyj­
nej, na roboty wodne, na popieranie ruchu bu­
dowlanego oraz inne inwestycje gospodarcze o 

znaczeniu ogólno-państwowem.
Prace takie w ostatnich latach mimo kry­

zysu były i są prowadzone. Łe środków budże­
towych i z tunduszów, związanych z budżetem 

państwa (jak np. Fundusz Pracy, fundusz ko­
lejowy inwestycyjny i inne) wydawało Państwo 

na inwestycje w ciągu szeregu łat przeciętnie 

po 300 miljn. zł. rocznie.
Obecnie pożyczka rozszerza tę kwotę, a więc 

umożliwia takie roboty — jak np. regulację 

rzek — których w ramach dotychczasowych 

środków finansowych nie sposób było przepro­
wadzić na większą skalę.

Cele zatem pożyczki są tak ważne i leżą w 

interesie wszystkich obywateli Państwa, iż nie 

ulega wątpliwości, że pożyczka znajdzie jak- 

najszerszy oddźwięk w społeczeństwie.
Pożyczko pomyślana jest jako dobrowolna 

i ulokowana będzie na wolnym rynku. Uplaso­
wanie jej odbyć się ma za pośrednictwem trzech 

ośrodków emisyjnych, a mianowicie: po pierw­
sze banków państwowych, po wtóre syndykatu 

banków prywatnych, po trzecie komunalnych 

kas oszczędności. W myśl ustawy pożyczka ta 

z chwilą ustanowienia premji nie może być niżej 
oprocentowana, aniżeli 3 od sta w stosunku 

rocznym, z tern, że splata pożyczki nastąpi nie 

później niż w ciągu 50 lat od daty jej wypusz­
czenia. Łączy pożyczka nietylko absolutne bez­
pieczeństwo gwarancji Państwa, ale i dwie a- 

trakcje: premję losową i stale oprocentowanie, 
dostosowane do warunków rynkowych.

Rozporządzenie ministra skarbu, które obec­
nie się ukaże, ustali warunki wypuszczenia 150- 
miljonowej emisji, a więc cenę sprzedażną obli- 

gacyj, wysokość i terminy płatności odsetek, 
plan umorzenia, wysokość oraz sposób premjo- 

wania, terminy i sposób wykonywania wpłat na 

pożyczkę, wysokość odcinków obligacyj — za­
tem całokształt warunków, które umożliwiają 

zorjentowanie się szerokiego ogółu — a sfer 

gospodarczych przedewszystkiem — co do peł­
nego uzasadnienia lokaty pieniężnej w obliga­
cjach pożyczki inwestycyjnej.

Kto więc ma pokryć tę pożyczkę?
Przedewszystkiem sfery, rozporządzające 

wolnemi kapitałami. Bo pożyczka stwarza dla 

nich doskonalą i absolutnie pewną formę loka­
ty kapitałów w Polsce. Następnie ci, którzy , 
ze swych stałych dochodów rozporządzić mogą 

pewnemi oszczędnościami. Ci uzyskują w obli­
gacjach pożyczki inwestycyjnej papier wartoś­
ciowy nietylko oprocentowany, lecz również i 

premjowy.
Świat kapitału i sfera ciułaczy pszczęd- 

hoM z nadwyżek stałego dochodu będą więc

Nowy Rzil BzpHtej
P Ł K . S Ł A W E K P R E M JE R E M  —  P O Z O ST A Ł E T E K I B E Z  Z M IA N

W arszaw a. O godzin ie 14 ,30  Jfak że zm iana nastąp iła jedyn ie na  
p . prem jer pro f. L eon K ozłow sk i u- stanow isku prem jera . W obec tego  
dał się na Z am ek , by  doręczyć p . P re ­
zyden tow i R zplite j prośbę o zw oln ie­
n ie  jego  w raz  ze w szystk im i m in istra ­
m i z zajm ow anych stanow isk . —
P . P rezyden t R zplitej dym isję gab i­
netu przy jął, pow ierzając jednocześ­
n ie  prem jerow i K ozłow sk iem u  i w szy ­
stk im  do tychczasow ym  członkom  R zą ­
du  k ierow nictw o sp raw  państw ow ych  
aż do chw ili m ianow an ia następnego  
gab inetu .

W  a  r  s  z  a w  a . P . P rezyden t R ze­
czypospo lite j pow ierzy ! m isje sfo r­
m ow ania gab inetu prezesow i k lubu  
parlam en tarnego B B W R . pu łk . W a ­
le rem u S ław kow i.

W arszaw  a . P o o trzym an iu m i­
sji u tw orzen ia gab inetu , prem jer S ła­
w ek udał się do P rezyd jum R ady  
M in istrów , gdzie odby ł konferencję  
z członkam i obecnego R ządu . W  w y ­
n iku tych  rozm ów  u to rm ow any  zosta ł 
gab inet w  do tychczasow ym  sk ładzie ,

Premjer Pik. Walery Sławek 

sk ład now ego R ządu R zeczypospo li­
te j przedstaw ia się następu jąco :

P rem jer —  W A L E R Y  S Ł A W E K ;
M in . S praw  W ojskow ych  —  M A R S Z A Ł E K  JÓ Z E F  P IŁ SU D S K I;
M in . S praw  W ew nętrznych  —  M A R ]A N  Z Y N D R A M  K O Ś C IA Ł K O W S K I
M in . S praw  Z agran icznych —  JÓ Z E F B E C K ;
M in . S karbu  —  P R O F . W  Ł . M A R JA N  Z A W A D Z K I;
M in . S praw ied liw ości —  C Z E S Ł A W  M IC H A Ł O W S K I;
M in . W . R . i O . P . —  W A C Ł A W  JĘ D R Z E JE W IC Z
M in . R oln ic tw a i R ef. R olnych —  JU L JA N  P O N IA T O W S K I;
M in . P rzem ysłu i H andlu  —  H E N R Y K  F L O Y A R -R A JC H M A N ;
M in . K om unikacji —  1N Ż . M IC H A Ł  B U T K IE W IC Z ;
M in . O piek i S po łecznej —  JE R Z Y P A C IO R K O W S K I;
M in . P oczt i T eleg rafów  —  IN Ż . E M IL K A L IŃ SK I.
Z aprzysiężen ie now ego R ządu nastąp i praw dopodobn ie po ju trze .

Zamkniecie sesji sejmowej
O D R Z U C E N IE S P R Z E C IW U  P O S Ł A  S T R O Ń S K IE G O .

W arszaw a. 28 . III. Z w ołane na  
dzisia j p lenarne posiedzen ie S ejm u  d la  
przy jęcia pro toko łu posiedzen ia z dn . 
25 i 24 m arca rozpoczęło się o godzi­
n ie 12 ,50 . M arszalek  Ś w ita lsk i po lecił  
sek retarzow i Izby S kry tn ikow i odczy ­
tać p ism o posła S trońsk iego , poczem  
zw rócił się do Izby z zapy tan iem , k to  
jest za sp rzeciw em , zaw artym  w p iś ­
m ie p . S trońsk iego .

P on iew aż jednocześn ie pos. S troń- 
sk i żąda g łosu w sp raw ie fo rm alnej,

nietylko mieli sposobność doskonałej lokaty 

pieniędzy — ale również i doniosłego czynu o- 
bywaielskiego. Bo przez pożyczkę tę wiedzie 

droga do zwalczania klęski bezrobocia i do 

stworzenia w Polsce takich urządzeń (komuni­
kacyjnych, wodnych, budowlanych Ud.), których 

brak dotkliwie daje się odczuć całemu Pań­
stwu.

Wzrośnie siła gospodarcza Państwa, wzrośnie 

poziom kultury społecznej, gdy do środków, 
łożonych na inwestycje z kasy Państwa, przy­
będzie 150 miljonów, zebranych przez społe­
czeństwo.

R ok X V I

P O Ś W IĘ C E N IE „P U C K A -
(dyn ia . 28 b in . odby ła się iii 

uroczystość pośw ięcen ia now ego stat­
ku Ż eg lug i P olsk ie j „P uck". \\ uro ­
czystości w zięli udział przedstaw icie ­
le w ładz państw ow ych z p . W ojew o ­
dą pom orsk im K iriik lisem  na czele , 
w ładze m iejsk ie z kom isarzem  rządu  
m iasta C dyni S oko łem , sfery gospo ­
darcze i id . P ośw ięcen ia statku doko ­
nał ks. dziekan T urzyńsk i. W  chw i­
lę po pośw ięcen iu sta tku p . W ojew o ­
da K irtik lis przy ustalonym sa lucie  
sy ren sta tku podn iósł banderę na pa ­
row cu . ..P uck “ został spuszczony na  
w odę dn ia 19 lu tego br., przyby ł do  
G dyni dn . 27 m arca t.j. w środę i 
w kró tce po pośw ięcen iu w yruszy ł w  
drogę v ia (idańsk do R otterdam u, za ­
b iera jąc pó łto ra ty siąca ton różnych  
tow arów . P odróż „P ucka" o tw iera  
jeszcze jedną regu larną lin ję pod  
po lską banderą . ..P uck" posiada 1545  

iton po jem ności i m oże rozw inąć szyb ­
kość 11 ,7 w ęzłów  na godzinę.

W Y R O K N A R O L N IK Ó W  
O S Z U S T Ó W

G  r u d z i ą  d  z . 28 bm . po 7-dn io -  
w ej rozpraw ie S ąd O kręgow y  w  G ru ­
dziądzu  w ydal w yrok  w  sp raw ie szaj­
k i ro ln ików  oszustów  z pow iatu  św iec ­
k iego . D opuszczali się on i oszustw  
iw ten sposób , iż przy pom ocy og ło ­
szeń w  prasie śc iągali nabyw ców  na  
sw oje gospodarstw o ro lne , w zględn ie  
reflek tan tów na dzierżaw ę m ajątków  
z k tó rym i następn ie zaw ierali um o ­
w y kupna, w zgl. dzierżaw y , pob iera ­
jąc kaucje lub zaliczk i, poczem na  
podstaw ie oszukańczych k lauzu l w  
kon trak tach zryw ali um ow y, n ie  
zw racając zaliczek. O szuści w ten  
sposób oszukali k ilkunastu ro ln ików  
na ogó lną sum ę przeszło 20 .000 zł. —  
B yw ały w ypadk i, iż w  jednym  dn iu  
sp rzedaw ano ten sam  m ajątek  dw a  
lub trzy razy , pob iera jąc od każdego  
z kupu jących  zaliczk i po 1000 do  2000  
zło tych . N a rozpraw ę pow ołano oko ­
ło 100 św iadków . A kt oskarżen ia  
zaw iera 95 stron p ism a m aszynow ego  
G łów nego oskarżonego W ojciecha  
B andera  z B ukow ca sąd skazał na łą -

m arszałek  odm aw ia tem u , ośw iadcza­
jąc, iż n ie m oże n ikom u już udzie lić  
g łosu .

M arszałek Ś w italsk i zarządza g ło ­
sow an ie , w  czasie k tó rego z m iejsc  
sw ych pow sta ła cała opozycja .

P o stw ierdzen iu przez m arszałka , 
iż sto i m niejszość , pro tokó ł z posiedze ­
n ia z 25 i 24 m arca —  w edług jego  
ośw iadczen ia —  zosta je —  przy ję ty .

M arszalek zarządza p ięciom inu to ­
w ą przerw ę. P o w znow ien iu posiedze ­
n ia m arszałek odczy tał zarządzen ie  
P rezyden ta R . P . o zam knięciu b ieżą ­

cej sesji zw yczajnej.

W płynęła jeszcze in terpelacja z po ­
w odu odm ów ien ia praw pub licznych  

po lsk iem u  g im nazjum  w  B ytom iu .

N a te rn posiedzen ie zam knięto .

P O  W Y R O K U  K Ł A JP E D Z K L M

R yga. Z K łajpedy donoszą , że  
w yrok kow ieńsk i w yw ołał w całym  
kraju k ła jpedzk im  w ielkie porusze ­
n ie i w zrost nastro jów  an ty litew sk ieh

czną karę 4 i pó l la t w ięzien ia oraz  
pozbaw ien ie praw  obyw atelsk ich na  
przeciąg 5 la t, M arjana P ronob isa z  
P olsk ich Ł ąk na 1 rok i 8 m iesięcy  
w ięzien ia , M arję S zu lcow ą na 1 rok i 
5 m iesiące w ięzien ia z zaw ieszen iem  
kary na przeciąg  5 la t, B ron isław a  
B aon iaka i Jana B ożka każdego na 1 
i pó ł roku  w ięzien ia . R .ozpraw ra jak  i 
w yrok w yw ołały sensację w śród o-  
ko licznych ro ln ików ze w zględu na  

znane  nazw iska zasądzonych .

N O W E  L IS T Y  P R Z E W O Z O W E
N ow a konw encja  m iędzynarodow a o  prze ­

w ozie tow arów ko le jam i podp isana w R zy­
m ie dn ia 23-go lis topada 1933 r., w prow adziła  
now y w zór lis tu przew ozow ego w kom uni­
kacji m iędzynarodow ej.

W obec tego, że z chw ilą w ejścia w  życie  
te j kon /w encji, co przypuszczaln ie nastąp i w  
I-ym kw artale roku przeszłego , stosow ane  
będą ty lko now e w zory m iędzynarodow ego  
lis tu przew ozow ego , m in isterstw o kom unika ­
cji zw raca uw agę zain teresow anych  sfer han  
d low ych , aby n ie czyn iły w iększych zapa­
sów  lis tów  przew ozow ych w zoru dzisia j obo ­

wiązującego.
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Co słychać ?

W K R A jl.

-- W oźny

D om inik S o popeln it n . 28 . III. ,, 
korespondent j i

(bmistitmne

W e w si K lem bów pow . R adzyń 4 le ­

tn i < -h lo j)iec podpalił zagrodę sw i 

w skutek silnego w iatru sp łonęło 9  

1S stodó ł i 12 obór.

i- W arszaw skie fabryk i pły t 

now  v ch otrzvn iali zam ów  jen ie na

dom ów

rozm ów z m inistram i bry ty jsk im i 
.w ić m iał następu jące zadan ia:

usunięte .

i porozum ien ia, ale nie przed tem .

gram ofo-j ' H  
m ihlby byc

M .000 pły t dla P alestyny . is .en tu th , sil napm

W ojew oda P om orsk i nie zatw ierdzi!| < tU  ' “ "/.'iw jnn" U n p , , ' 
w yboru burm istrza S ta,ogartlu p . C zw ójdziń-gU "a •* '>»•»"> '> ton ozw ohloby to  

sk iego . W ybory odbęd,, się ponow nie. I W enico tn na stosunek 4 > w obec W iel-

w ofln ie-

jqcy w dochodach i rozchodach 70 niiljo - 

nów zło tych .

greberów na i Jan ina L utrosińska /m arły w  

jednym  dniu na zapalen ie płuc.

4 W ciugu 2-ch m iesięcy sprow adzono  

do P olsk i 1600 w agonów pom arańcz.

4  - W C horzow ie zm arł 48-letn i poseł do  

S ejm u S tan isław K ozubsk i.

5  F irm a „Z nicz." w

4 .0  00 pługów do A fryki.

w posiadan iu dalszych zam ów ień . 

ty le , co poziom I rancji w ram ach tra ­
ktatu w asz\ngtońsk iego . 5) Z łączen ie  
/bus II schodnich /. /rzesza Viemiecka

pełn ie zn iszczy ły , a m orze w targnęło w głąb i 

zalało całkow icie S tary H el.

®  ■ ■■ O becnie podczas budow y m ola portow ego  

natrafiono na ru iny przy pogłęb ian iu dna. 0J-  

£ krycie jest o ty le ciekaw e, ż.e rybacy helscy , 

j- ().)(| m ów iąc o zatop ionym  m ieście , m ieli rację . R uiny  

bow iem znajdu ją się o kilka m etrów od brzegu . 
 i na głębokości nieznacznej pod grubą w arstw ą  

, m ułu .

O K R U T N Y O JC IE C

n  ó w . W e w  si K rzyż pod  
I arnow em w ydarzy ł się w ypadek  

sfępu jącw kom unikat: - W iad nność niezw ykłej zbrodni. M ianow icie m ie- 
,.D aily I elegraph" z dn . 27 m arca 55 r. ! szbaniec tc .j X V S I S tan isław P ypeć.

go . zróiDiianie granic na (iórnym Ś/a- 
sku 1 zdeklaromanie, że obecne grani­
ce mschodnie Memiec nie sa uważane 
za stale. 4) W yrów nanie gran icy cze­
sk iej i pow  ró l trzech i poi m iljona ra . 
śiem ców do ojczyzny . 5) l nja gospo- biuro in form , opatru je l\tu lem

I irm a tu jest już ''^r/.eć 7.e loszystkiemi sąsiadami \ie- w iadom ość ..D aily T elegraph".

Fil 11

B U D O W A Ć JE B Ę D Z IE S T O C Z N IA  A N G IE L S K A W  C O W S
ludzi!

W arszaw a. M inisterstw o S praw  । i m ow a została podpisana w am ba-  
V \ ojskow  \ (d i zam ów  iło w stoczn i an- sadzie polsk ie  i w L ondynie.
gielsk iej w C ow s

ich rozm ow ach z angielsk im i m ężam iżona jego z. jedny  m synem  udała  
stanu w ysunąć m iał jako punkt pro-jT arnow a, a tro je starszych  
gram u polityk i niem ieck iej ni. in . żą- ('z ieci było  zajętych  przy pracy  w  po ­
danie odzyskan ia spow rotem korv ta- 'n - zabrał 5-cioro sw oich dzieci do  
rza. przy  łączenm obszaru niem iecko-! kom ory , gdzie skrępow ał im ręce  
języcznego ( zechodow  acji itd . jest w ‘ zaw iązał oczy , a następn ie nożem  
całej treści zm yślona i stanow i niecne! sP ’‘ęży  nciw  ym pozarzynał. P o doko-  
polityczne zatruw ania studzien , które oaniu straszliw ego czynu m orderca  
strona niem iecka jaknajostrzej odpie-l ’doży  I sw oje ofiary na podłodze w e-  

K om unikat pow yższy niem ieck i dług starszeństw a począw szy od 8  
le tn iego synka Jerzego a skończyw ­
szy na 2-letn iej dziew czynce K rysty-  

’ nie. M orderca udał się następn ie do  
; T arnow a, gdzie oddal się w ręce po-  
j lic ji. D zieciobójca opow  iada o w y-  
| pad  ku z tępym  spokojem , zaznaczając  
że z planem  zam ordow ania dzieci no ­
sił się już od 2 m iesięcy . P ow odem  
potw ornego czynu P ypcia m iała być  
utrata zarobku i m ieszkan ia z dniem  
I kw ietn ia. W ypadek 5-krotnego  
dzieciobójstw a w ytw ołał w lam ow ie  
w si rząsa  jące w  rażen ie .

sw em

o w y- 

kilka dni.

do

fak ir, 

zakopać się na 2 godziny . P o

po 2 .200 ton pojem ności każdy .

I'erm in ukończen ia budow  y okrę ­
tów określony został na 20 m iesięcy  
od dnia zam ów  ien ia .

DOBROWOLNE, POWSZECHNE, 
drobne lecz stałe składki ogółu 
na F. O. M. tworzą podstawę bu­
dowy polskich okrętów wojen-

Dno morza pod Helem
odsłoniło swą tsjemnicę

R U IN Y  K O śC IO łuA  H E L SK IE G O  O D K R Y T O P R Z Y B U D O W IE M O L A .

P rzy pracach nad budaw ą portu w H elu —  ga osada, stanow iąca dzisiejsze kąpielisko H el. 

kierow nictw o robó t natrafia od dłuższego cza- S tary H el po w ojn ie szw edzkiej w roku 1629  

su no . > s.Zy ,-Zc^t.lc i m urów i ftindciincn tów , które ule^ł zm -szczcn iu .

znajdu ją pod pow ierzchnią m orza na kilkum e- ’

now ej głęb i. j O dkry te obecn ie szczątk i fundam entów  i m u-

■lak się okazu je , są to rum y ongiś pierw szej rów na dnie m orsk iem , pochodzą z pierw szego

4- W skutek w ybuchu na pokutn i w  

gassak i (Japouja) zostało górn ików  

nych . a 14 zostało odciętych od św iata .

4- D ługotrw ałe susze w C hinach  

czyniły się do tego , iż codzienn ie 12  

um iera z głodu .

4- D unikow ski w czasie pracy w  

laboratorjum  porażony został prądem  

sok iem napięciu . K uracja potrw a

4  W łoski m inister finansów  

rozpisan ie pożyczk i obligacy jnej  

kości 148 m iljonów lirów .

6- W B udapeszcie popisyw ał 

każąc m . in

odkopaniu grobu w ydobyto juz ty lko trupa  

—  zatru ł się bow iem od alkoholu , którego  

dużą ilość poprzednio w ypił.

4- P ożal zn iszczy ł w S ztokholm ie naj­

w iększy park w yrządzając szkody za 200  

tysięcy koron.

5- P rzed 2 la ły Japouja przesłała w y ­

stąp ien ie z L ig i N arodów . O becnie przestała  

być członkiem L igi. I

6- V A m eryce zm arł 71-letn i ks. prałat osady na H elu , która w początkach 14-go w ie- ' kościoła kato lickiego w H elu , który zbudow any  

K azim ierz S kora, urodzony w i rzem eszn ie ku podniesiona została do godności m iasta . O bok 1 został w 12 w ieku . L iczne naw ałn ice i burze z  
(W ielkopolska). 'te j pierw szej osady w roku 1430 pow stała dru- ! końcem 17-tego w ieku teren S tarego H elu zu-

POKOJE 
czyste, wygodne i ciche z wodą 

bieżącą i telefonami

w Warszawie, 
ulica C hm ielna N r. 31  

obok D w orca C entralnego  
poleca tan io  

Zarząd 

Hotelu Royal.

w kier

na

K s. D r. W ładysław  Ł ęgow ski.

Z pielg rzym ką do  Z iem i S w  • jto bow  iem la tach spustoszy  Ii oni. całą P alestynę  
.„ . . . jchrześcijańską.
(C iąg dalszy)  D zisieiszv kośció ł św . hm n ( he-z/irdo ln

N a m iejscu , gdzie siał dum ek udajem y się  
w spóln ie. M ijam y m ały m eczet, który sto i obok  
studn i, potem zabudow anie O jców B iałych i idąc  
ścieszką w zw yż dostajem y się na staroży tn i dzie ­
dzin iec przed kościo łem  naw iedzen ia . W ita nas tu !cvc .p w ysoka , 
stary B rat franciszkańsk i i prow adzi do w nętrza ghm kościo ła jest

jM oże to są ciała zakonników . któryc  h zam ordo- XVHL DOLINA JORDANU I MORZE MARTWE 
i w  ab S am ary tan ie w ’ la tach od- 521 do  528 . W  tvcłi u ; i ur- u  .

।  • i . .. . , • W e w torek po W ielkanocy , bardzo rano od-
? praw iłem niszę św . w kaplicy B iczow ania. P ro ­

gram bow  iem przew iduje już o 6-tej godzin ie  
odjazd do doliny ' Jordanu . Ś niadan ie spożyw am y  
w pośp iechu a przezorn i zab ierają nieco żyw ności 
ze sobą, bo obiad zjen i\ r dopiero po pow orcie do  
Jerozo lim y '.

A utokary , jak zaw sze, oczekują nas za B ra ­
m ą D am asceńską. W B ram ie panuje ruch ożyw io ­
ny . W ieśn iacy niosą łub w iozą na osio łkach w y-

kościo ła. W nętrze jest skrom ne. Jako osobliw ość  
pokazu je nam B rat kaplicę w ykutą w skale, któ ­
ra za czasów Z acharjasza stanow iła zapew  no  
przejście pod golem niebem  i poprzedzała schody  
w iodące na taras, gdzie stal dom . W głęb i grć>tv  
na lew o od ołtarza w ypływ a źród ło w ody słod ­
kiej. tkóra za ścianą zb iera się w studzience. —  
O ile istniało za czasów Z acharjasza, czerpała  
z niego N . W ar  ja P . W południow ej ścianie gro ­
ty w idać część skały , która w edług legendy m ia ­
ła zm ięknąć, by dać schron ienie m ałem u Janow i 
przed siepaczam i H eroda. P o te j sam ej stron ie  
m ieszczą się schody o czterdziestu stopn iach , któ ­
re prow adzą do kościo ła górnego . W stępujem y  
do tego kościo ła , który znajdu je się w stan ie  
ru iny , ale posiada zaby  tk i godne w  idzen ia . O bok  
kościo ła oglądam y szczątk i staroży tnego klaszto ­
ru . N a m iejscu górnego? kościo ła stał zapew ne  
dom  Z acharjasza i tu przeby w ała E lżb ieta z M ar-  
ją , aż przed połog iem , m óże w początkach czer ­
w ca, przen iosła się do dom u, położnego po dru ­
giej stron ie m iasteczka. D o tego dom u teraz się

j cli rześci  jańską.
D zisiejszy H H ... ... 

odnow ien iem daw  nego z 6 w ieku . O . O . F ran ­
ciszkanie objęli św iątyn ię w  posiadan ie w ’ r. 1621  
a odnow ili ją w r. 1675 . lo też szczegóły arch i­
tek tury . jak kopula. w skazują na czas baroku.  
N a ścianach oglądam y kilka obrazów , pesiadają-  
c\ch w ysoka w artość. L ecz najw iększym skar-

„ t gro ta , która znajdu je się na, • . - * . . . , t —  ;■ ■■
końcu naw  y północnej. P o siedm iu stopn iach : . vor^ r(dne, żeby sp ien iężyć je w m ieście . K on-  
z białego m arm uru zstępu jem y do gro ty . T u na-!  
? 'idzil się św . Jan . i u Z acharjasz. napełn iony  
D uchem  św iętym , iw y pow iedział w zniosł\ hym n:  
..B łogosław iony P an B óg Izraelsk i, iż naw iedził i 
uczynił odkupien ie ludu sw ego ...." H ym n ten ka ­
płan i w m odlitw  ie brew  jarzow  ej pow  tarzają każ ­
dego dnia. O dm aw iam y go dziś z przejęciem
w grocie, która bliska dw a tysiące la t tem u sły - m iędzy G órą O liw ną a G órą Z gorszen ia . Z prze- 
szała dźw  ięk i jego z ust sam ego Z acharjasza. iłęczy m am y rozleg ły w idok na suche szczy ty pu-  

raca  m y do studn i, gdzie czekają na nas styn i Judajsk iej, przez którą jechać będziem y aż  
au tokary  . S iadam na m urze koło studn i i przy-’do doliny  Jordanu .
patru ję się życiu , które tu w re jak  w  ulu . M uezin! P vlijam y w ieś arabską E l A zavjeh . N azw a  

z w ysokości m inaretu naw ołu je śp iew nym gło- przypom ina Ł azarza. R zeczyw iście m am y przed  
sem m uzułm anów ' do m odlitw y. O ' 1 ‘ ’ - - - -
ku zachodow  i. R um ienią się szczy ty gór a do ­
linę pow oli zasnuw ają cien ie fio letow e, ć  
bym  tu spędzić w ieczór, przy blasku księżyca ga ­
w ędzić z ludnością m iejscow ą lub w sam otności 
rozm yślać o w dzięcznej ’
program na to nie pozw ala. N a kolację nu  
stanąć w hosp icjum naszem w Jerozo lim ie.

ijunk tura jest dobra, bo w licznych hosp icjach  
i hotelach gości kilka tysięcy pielg rzym ów . T o  
też  naw  oływ anie: vah ... vah! —  brzm i dziś w  eso ło .

R uszam y. A utokary okrążają stare m iasto  
i zjeżdżają do doliny  K edronu . M ijam y po lew ej 
O grojec, po  praw ej górę M oriah z płacen i św iąty ­
ni na szczycie . D roga w znosi się na przełęcz po-

S łońce chyli się sobą bib lijną B etan ję , 
” ’ 1 , __________________________

( hciał- ció l. W drodze pow rotnej zatrzym am y się tu na

w ’ której P . Jezus nieraz  
w y poezyw ’al w dem u sw ych serdecznych przy ja-

D alsza droga w ije się na zboczach gór, 
? w  rzyna się głęboko W adi, czy li kam ien i-

M irjam , ^ale nieszczęsny  jste kory  to potoku la tem  suchego . T ylko  zim ą, pod-  

im y [czas cb łitych deszczów ', w oda z szum em rw ie  
 ..r , . , , N ie ku dclin ie Jordanu i ponosi głazy , które dziś le-

m ogę też w stąp ić do P ań S yonsk ich , których za- żą nieruchom e w śród żw iru . Ińcznem i zakrętam i 
kład 'w znosi się naprzeciw studn i na stokach pa- schodzi d: ga do głęb i doliny i przechodzi koło  
górka. N a cm entarzu zakonnic znajdu je się grób obfitego źród ła. C hrześcijan ie nazw ali je : ..Ź ró- 
O . .M arji A lfonsa R atisbonne. sław nego żydajd łem A posto łów ". B iblijna nazw a brzm i: „A in-  

K esztk i tego kościo ła prze-  który naw  rócił się w skutek objaw  ien ia się m u  S chem es . kędy przechodziła gran ica pom iędzy po
losjaci w  span iałej m ozaik i. V . M arji P anny  w  jednym  z kościo łów rzy  m skich ,  kolen iam i Judy i B enjam ina. T u w idać staroży t-

- --r -  • 1895 pod w rotam i kościo ła. -  S łońce zaszło  za  szczy tam i gór judzk ich . S iadam y  ’ na drogę do Jerycho , którą  chadzał Z baw iciel
O bok  niej znaleziono dw a groby , w  y kute w ska-T lo au tokarów i ruszam y w drogę pow rotną. —  i jego A pcsio iow  ie .
le . (rroby zaw ierały zapew ne ciała m ęczenników’ jZ w yżyn jeszcze jedno ostatn ie spo jrzen ie na

o których w  spom inają napisy ’ sąsiedn iej m ozaik i.’m iasteczko i już zn ik ło nam  za góram i na zaw szeJ  (C iąg dalszy nastąp i.)

D om u oczyw iście już niem a. P rzechow ała się  
ty lko gro ta , która stanow iła , część dom u i w  któ ­
rej narodził się św . Jam N ad gro tu zbudow ano  
k  cóc  i  ó  ł w 6 w ieku , 
chbw ały się w j: 
która odkry to w r.
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LEON KOZŁOWSKI 
Premjer R?adu R. P.

Wzmocmeraie Państw®
W  niedzielnym  num erze „G azety Pol­

sk iej 1 p. prem jer L eon K ozlow ski zam ie­
ścił artykuł pod pow yższym ty tu łem . 
O głaszam y go poniżej w całości.

Jedną z najtrudniejszych rzeczy jest 
w rozgw arze dnia codziennego osądzić, 
które i jak ie w ydarzenia posiadają do ­
niosłość w iększą, które najw iększą, któ ­
re w agę dziejow ą, historyczną i przeło ­
m ow ą. D opiero po la tach , dopiero w  
perspektyw ie czasu , pew ne m om enty  
w ystępują jasno i w yraźnie, i w tedy  
osąd jest prosty i m ożna dokładnie zdać  
sobie spraw ę z w agi rzeczy , jak ie doko ­
nane zostały .

Są jednak w ydarzenia, których w a ­
ga dziejow a jest niew ątp liw a. A kt, któ ­
ry m iał w czoraj m iejsce w  Sejm ie, uch ­
w alenia now ej K onsty tucji, należy do  
aktów bezw ątp ien ia niezm iern ie donio ­
słych , do tych najdonioślejszych w yda ­
rzeń , do tych w ydarzeń o w adze histo ­
rycznej. A osądzić to jest stosunkow o  
ła tw o, bo przecież Państw o  nasze po od ­
zyskaniu niepodleg łości już raz uchw a ­
liło K onsty tucję, i fak t uchw alen ia ta ­
kiej a nie innej K onsty tucji, —  zadecy ­
dow ał o losach naszego Państw a na ca ­
ły szereg la t; zdecydow ał o tern, że w rar-  

cholstw o i party jn ictw o sw aw olić po ­
częło , że partje nad Państw o w yrosły , 
że w chw ili najw yższego zagrożenia  
trzeba było w ytoczyć karab iny m aszy ­
now e na ulice, że bat św istać m usiał, 

aby św iństw o i plugastw o, którem u ta  
K onsty tucja pozw oliła hulać w życiu  
Polsk i, zostały ukrócone. K onsty tucja, 

tak zw ana m arcow a, stw orzona była

Zjazd Działaczy Niepodległościowych 
obczyzny

C elem pow ołania do życia stałego kom i­

tetu , który będzie m iał głów ne zadanie opra­

cow ać dzieje wychodżtwa polskiego w Niem­

czech, oraz zarejestrow ać udział w ychodżtw a  

w (po lsk im ruchu narodow ym (przed w ojną) 

i ruchu zbro jnym , uprasza się w szystk ich da ­

w niejszych działaczy z Berlina, Wcstfalji i Na- 

drenji, Hamburga, Bremy i id. oraz Prus Wsch. 

o rychłe zgłoszenie adresów w raz z kró tk im  

opisem działalności na obczyźnie, do tym cza­

sow ego kom itetu organizacyjnego: Bydgoszcz 

— Nikodem Szmelter, restauracja , dw orzec  

kolejow y.

K om itet urządzi w m aju br. zjazd wszy­

stkich wspomnianych działaczy pod pro tek to ­

ratem  pp.: Leona Bar Ciszewskie go — prezyden ­

ta m iasta B ydgoszczy (daw niej w B erlin ie), 

Franciszka Mańkowskiego — prezesa zarządu  

głów nego Z Z P. w Poznaniu (daw niej w B o ­

chum ) i kom pozytora „R oty" Feliksa Nowo­

wiejskiego, syna ziem i W arm ińskiej.

Z jazd nie m a m ieć charak teru party jne­

go ani politycznego , przeciw nie, pragnie zjed ­

Dzisiejszy numer „Głosu** jest ostatnim w tym miesiącu

przez ludzi. którz\ jeszcze nie w  iedzieli, 
co to jest Państw o, jego życia i jego  
struk tury nie znali, byli zaw sze przed ­
tem  rządzonym i, a nie rządzącym i, uro ­
dzili się i żyli w niew oli. G dy przyszło  
im  decydow ać, poszli po lin ji doktryny , 
po lin ji ślepego naśladow nictw a w zo ­
rów obcych , które się w łaśnie przeżyły .

Praktycznie zrealizow ano to , co już  
niegdyś było , to co było źródłem słabo ­
ści Polsk i, to co było bodaj źródłem  naj-  
istotn iejszem  je j upadku: zrealizow ano  
sejm ow ładztw  o, które daw ną, potężną  
Polskę zaprow adziło na m anow ce, aż do  
je j upadku. N ic też dziw  nego, że C zło ­

w iek , którego O patrzność nam  dała w  
chw ili w yzw olenia, który zw ycięstw em  
okry ł sztandary w ojenne, który now ą  
Polskę budow ać zaczął, i nie od r. 1918, 
lecz od chw ili podjęcia nieugiętej w alki 
w m roku niew oli prow adzonej budow ał 
ją , —  że C złow iek ten znał źródła naszej  

słabości, rozum iał jasno potrzebę inne ­
go ustro ju , potrzebę gruntow nej i głę ­
bokiej zm iany . I nie jest przypadkiem  

także, że ro la w ykonaw cy w tern w iel-  
kiem dziele przypadła osiw iałem u w  

boju i pokry tem u bliznam i najw iern iej­
szem u z w iernych pułkow nikow i Sław ­
kow i.

Z łe są form y państw a, które pow ita ­
ją nie z przyjętego już zw yczaju , złe są  
zm iany , którym  nie tow arzyszy zm iana  

obyczaju , które praktycznej nie prze ­
szły próby . I dlatego zm iana ustro ju  

Polsk i, m iana polsk iej K onsty tucji do ­
konyw ała się pow oli, dokonyw ała się  

noczyć wszystkie odłamy społeczeństwa grupu ­

jące się z pośród reemigrantów z Niemiec i u- 

chodźców w schodnioprusk ich —  w celu zebra­

nia materjałów historycznych i przekazania ich  

do biura historycznego w W arszaw ie z nastę- 

pującem i postu latam i: 1) zaliczyć pracę nie­

podleg łościow ą na obczyźnie urzędnikom do  

la t służby i 2) w skazać kapitu le Krzyża Nie­

podległości nazw iska w ybitn iejszych działa­

czy z obczyzny.

T rzy poprzednie zjazdy: poznański, śląsk i, 

i to ruński poruszyły opinję sw oich dzieln ic, a  

jedynie prace dotyczące obczyzny leżą dotąd  

odłogiem . A kcja rozpoczęta w Poznaniu w inna  

być kontynuow ania usiln ie i z całą bezstron ­

nością.

Pragram zjazdu i dokładne in form acje do ­

tyczące przygotow anych kw ater i zniżek kole­

jow ych do B ydgoszczy —  w następnym kom u ­

nikacie.

Za tymczasowy komitet organizacyjny: 

N ikodem Szm elter, M ichał K osow ski, 

red . Stanisław N ow akow ski

stopniow o, jeden po drugim  je j artyku ­
ły były w yw alczane w sporze, były w y ­
kuw ane pracą dnia codziennego i w re­
szcie doszliśm y do dnia, gdy w łaściw ie 
cały zrąb norm państw ow ych, stano ­
w iących tę głów ną państw a ustaw ę, był 
zarysow any i praktycznie w  życie w cie ­

lany .
I dopiero ten m om ent stal się m o ­

m entem dojrzałym dla aktu ustaw o ­
daw czego, nadania praw nej i legalnej 
form y treści żyw ej, żyjącej już w życiu  

narodu  i państw a.
B yłoby jednak naiw nością sądzić, że  

now a K onsty tucja now ego nic nie stw a ­

rza. D zieje dzielą się na okresy . O kresy  
oddzielone od sieb ie w ydarzeniam i, któ ­

re jak słupy graniczne dzielą okres od  
okresu . T akim słupem  granicznym jest 
now a K onsty tucja. T o now e praw o m u ­
si być źródłem jeszcze głębszego prze ­
orania życia, uzgodnien ia jego różnora ­
kich przejaw ów  z now ą form ą i przepo ­
jen ia ich now ą treścią . U sunięcia w re ­
szcie i ostatecznego w yplenien ia daw  ­
nych złych obyczajów '. T en stary oby ­

czaj gnieździ się jeszcze w  zakam arkach  
życia polsk iego , znajduje jeszcze teren  
pasożytow ania. Jest jasneni, że now a  
K onsty tucja da naszem u państw u bar­
dziej m ocny, bardziej jednolity charak ­
ter. N apew no nie jest ona. rew olucją.  
Jest etapem  po drodze, na którą pań ­
stw o w  m aju 1926 roku w eszło , po któ ­

rej idzie i iść będzie dalej.
Jest rzeczą trudną w iedzieć i rozu ­

m ieć, co było . W ielką sztuką jest, w y ­
m aga w ielk iej przenik liw ości, rozum ieć  
to co się dzieje, co jest. Jest rzeczą do ­
stępną genjuszom w iedzieć co będzie. 

N ie będę dlatego rozw ażał w szystk iego , 
co nam  now a K onsty tucja w  przyszłości  

przyniesie . W iem jedno z całą pew no ­
ścią, że jest ona czynnik iem  konsolida ­
cji i um ocnien ia naszego państw a. 

W iem , że ochroni nas przed tern , aby  
grupa zacietrzew ionych głupców  i krzy ­

kaczy m ogła osłabić czy zachw iać siłą  
Państw a albo narazić je m ogła na nie ­

bezpieczeństw o. Ż e konsolidu je je i u-  

m acnia w duchu naw skroś now oczes ­
nym . Stw arza ram y, w których now y  
człow iek , now e polsk ie pokolen ie, po ­

kolen ie w olne, w  w olności urodzone i w  
w olności żyjące, znajdzie w łaściw ą dla  

sieb ie norm ę praw a.
Państw o polsk ie zyskując now ą K on ­

sty tucję staje się siln iejsze, a przede-  
w szystk iem odporniejsze zarów no w o ­
bec zew nętrznych jak i w ew nętrznych  

trudności. W obec niepokoju i niepew ­
ności, które cechują politykę w ielu in ­

nych siln iejszych i starszych organiz­
m ów państw ow ych, Polska jest krajem  

spokoju i w ew nętrznej rów now agi. T en  
spokój i rów now aga w ew nętrzna zosta- 

ją przez now ą K onsty tucję jeszcze bar-  

I dziej utrw alone,

KUPUJ ZNACZKI
/ F.O.M,

W SPRAWIE PRZYJĘCIA 

MANDATU RADNEGO GROMADZ­
KIEGO

M inisterstw o  spraw  w ew nętrznych  
w yjaśn iło , że zgodnie z obow iązują-  
cenii przepisam i niem a ustaw ow ego  
obow iązku przyjęcia ani spraw ow a ­
nia m andatu grom adzkiego .

O dim ow a jednak przyjęcia lub  
spraw ow ania m andatu pow inna b\ć  
stw ierdzona na piśm ie lub w niesiona  
do pro tokułu , celem w ykluczenia  
ew entualnych nadużyć w tym  w zglę ­
dzie. O dm ow a m oże być sk ierow a ­
na pod adresem  so łtysa, w ójta liii)  
w  \ działu pow  ia tow ego.

KU OD PLACÓW BUDOWLANYCH

Przepis art. 212 § 4 O rdynacji Podatkow ej 

który uchyla art. 25 rozporządzenia Prezydenta  

R zplitej z dnia 22 kw ietn ia 1927 roku o rozbu ­

dow ie m iast w  brzm ieniu ustaw y z dnia 18 m ar­

ca 1933 roku postanaw ia zarazem , iż szczegóło ­

w e przepisy o w ym iarze i ustaleniu w artości 

szacunkow ej placów oraz jak ie place należy u- 

w ażać za niedostatecznie zabudow ane, w yda m i­

nister skarbu w drodze rozporządzenia. W obec  

pow yższego Z w iązek Izb Przem ysłow o - H andlo ­

w ych zw rócił się do m inisterstw a skarbu z pro  

śbą o zw oln ien ie od podatku od placów budo ­

w lanych tych sadów i ogrodów , położonych na  

teren ie m iast, które prow adzone są bądź w  spo ­

sób przem ysłow y bądź też naw et na potrzeby  

w łaścicieli, o ile istn ien ie tych objek tów  jest po ­

żądane ze w zględów zdrow otnych , jako rezer­

w uarów św ieżego pow ietrza. O tern , czy dany  

ogród lub sad prow adzony jest w  sposób prze­

m ysłow y, w zględnie, czy istn ien ie jego jest w ska­

zane z uw agi na cele zdrow otne, w inna decydo ­

w ać specjalna kom isja, złożona z przedstaw icie­

li w ładz skarbow ych, przedstaw icieli sam orządu  

gospodarczego , przedstaw icieli zarządu m iasta i 

w łaścicieli placów . K om isja ta, której sk ład da- 

je niew ątp liw ie rękojm ię obiek tyw nej oceny  

każdego poszczególnego w ypadku; w innaby, zda­

niem Z w iązku , być upraw niona do w ydaw ania  

opin ji, któreby , posiadając charak ter w iążący  

dla w ładz w ym iarow ych —  rów nocześn ie w yłą­

czały m ożliw ość zw aln ian ia*  od podatku sadów  

fikcy jnych .

Z w uązek Izb podreślił, iż kw estja opodat­

kow ania ogrodów  i sadów staje ąię tem bardziej 

aktualną, że gospodarstw a ogrodnicze stanow ią  

w w ielu m iastach znaczną ilość dzięk i w ciele­

niu w granice m iast okolic podm iejsk ich .

hu fHftiiaii4n~WBiiiiiiaMiJiriMTru,3rmrriii^r"TOm^

MARZEC W HISTORJI POLSKIEJ.

51. III. 1851 r. — Z w ycięstw o Skrzynec­
kiego pod W aw rem i W ielk im D ębem . O - 
fenzyw a D ybicza zm usiła Skrzyneckiego do  
zaniechania kunktatorstw a i podjęcia na ­
tychm iastow ej akcji w edług planów Prą- 
dzyńskiego . D nia 51 m arca natarł on pod  
W aw rem na generała G ejsm ara i zadał m u  
stanow czą klęskę. Ścigając uchodzącego nie­
przyjaciele , który zdążył połączyć się z gru ­
pą generała R osena, przyjął drugą bitw ę pod  
W ielk im D ębem , zakończoną rów nież zw y ­
cięstw em . N iestety , obydw a te sukcesy nie  
zostały należycie w ykorzystane.

MAJCHRZAK STANISŁAW.

Przemówienie 
wygłoszone na akademii imieni­
nowej ku czci I Marszałka Polski 

w Wąbrzeźnie
D okończenie

D w a giganty , które św iat w praw iły w  
zdum ienie są sym bolam i naszej tężyzny —  
G dynia i M ościce. Sym bolem zaś naszej tę ­
żyzny m oralnej, naszej niezłom nej w oli 
zw ycięstw a w w alce z trudnościam i gospo- 
darczem i — to w spaniały sukces pożyczki 
narodow ej. Polska posiadająca m ocną arm - 
ję pod w odzą M arszałka Józefa Piłsudskie­
go, silny , zdecydow any R ząd pod w odzą  
Preizydenta prof. Ignacego M ościck iego kon ­
so lidu je się w ew nętrzn ie, m im o trudności 
spow odu bezrobocia, spow odow anego kry ­
zysem  w szechśw iatow ym , dąży w sposób ro ­
zum ny do usunięcia nędzy , teraz np. przez  
now o uchw aloną pożyczkę inw estycyjną, by  
niety lko przez to w ykończyć pracę budow y  
dróg , regulacji rzek , ale przedew szystk iem  
też. by dać pracę i chleb codzienny tysią­
com rzesz na to czekających .

’ W ciągu spraw ow ania czujnej straży u  
steru państw a trzeba było usunąć w archoł- 
siwo, przeorać duszę narodu , zm ienić ustró j 

zbyt liberalny , w ynikający z ducha m arco ­
w ej K onsty tucji. Stąd też M arszałek zain i­
cjow ał reform ę K onsty tucji, by dać silne  
podw aliny państw u przez stw orzenie silne­
go stanow iska R ządu, zapew nienie m u  auto ­
ry tetu , przedew szystk iem zaś ujęcie społe­
czeństw a w kadry karne jednej arm ji pracu ­
jącej dla państw a. Starając się w prow adzić 
Polskę na w łaściw ą drogę, chroniąc ją od  
rozstro ju i słabości, a prow adząc do siły i 
potęg i. — - R ów nocześn ie zaś zapew nienie 
Prezydentow i państw a jako zw ierzchniej 
w ładzy R zplitej niety lko autory tetu — - po ­
w agi, ale i w pływ u decydującego na najw yż­
sze spraw y państw a.

W ynikiem tych długoletn ich prac jest 
now a K onsty tucja obecnie przez Sejm uch ­

w alona.
D ziś dzięk i niezm ordow anej pracy M ar­

szałka i jego w spółpracow ników m am y u- 
tartą drogę działan ia na przyszłość i jakkol­
w iek czeka nas jeszcze sporo pracy —  w pa ­
trzen i w św ietlane czyny W odza N arodu, 
który w ykuł nam niepodleg łość, stąjem y  
karn ie w szeregach w służbie dla państw a, 
z ufnością w m oc naszego ducha. N aszem  
zaś hasłem i dew izą niech będzie zaw sze  
honor i ojczyzna. N iech będzie dla nas 
w ielką ulgą, że m am y W odza N arodu, któ ­
ry poza w ojną nauczył nas czegoś w ięcej, 
m ianow icie w iary w sam ych siebie, w krew

C zyńm y ciąg le, bezustannie, każdy w zakre­
sie sw ych obow iązków i najskrom niej­

szych choćby poczynań .

U roczystość Im icnim M arszałka Józefa  
Piłsudskiego , którą dziś obchodzim y, m ech  
będzie m om entem naszego porachunku .su­
m ienia, w którym uśw iadam iam y sobie, co  
uczyniliśm y w zakresie sw ych m ożliw ości 
dla dobra O jczyzny naszej, niech będzie  
zarazem dniem  dokonań i płodnych na przy ­
szłość postanow ień , które w najskrom niej­
szym choćby zakresie przyczynią się ku po ­
w iększeniu pożytku , chw ały i potęg i R zpli- 

te j-
B ędzie to najlepsze, godne N ajdosto j­

niejszego syna Polsk i w iązanie im ien inow e.

G dy zaś w dniu Jego Im ienin w szyscy  
jak Polska długa i szeroka sercem i m yślą 
śp ieszym y ku N iem u w daleką przestrzeń , 
śląc M arszałkow i najgorętsze życzenia, pra ­
gniem y z głęb i duszy , aby B óg użyczył M u  
jak najd łużej sil i zdrow ia, by m ocna Jego  
dłoń kierow nicza m ogła w ydobyć z narodu  
jak najw ięcej sił pozytyw nych, tw órczych , 
zdo lnym dalej dzieło K om endanta rozw ijać.

W ódz N arodu, T w órca N iepodleg łości, 
B udow niczy Państw a Polsk iego , M arszałek  
Józef Piłsudski niech żyje!!!

i żelazo , który prócz Skarbu niepodleg łości ’ 
dał nam skarb rów nie piękny i cenny. Jest 
nim w zór życia pośw ięconego w całości do ­
bru państw a, z zaparciem sieb ie z ofiarnoś­
cią bezprzykładną.

Jego m arzeniem jest, by każdy obyw a ­
te l przejął się głęboko ideą służby obyw a ­
te lsk iej dla w ielkości i potęg i odrodzonego  

państw a.
D zień 19 m arca, Im ieniny M arszałka Pił­

sudskiego , to czas, w którym pow inniśm y  
rozpam iętyw ać czyny i życie Jego, by  
stam tąd czerpać w zór i otuchę na przyszłość.

Postać M arszalka niech będzie dla nas 
żyw ym sym bolem , który nie da  je spocząć  
nam na lancach, ale każę czuw ać nadal nad  

całością granic.
Służyć idei M arszalka to m yśleć o Pol­

sce potężnej, m ocarstw ow ej, to ćw iczyć cia­
ło i ducha, by w każdej chw ili oddać sw e  
zdolności na usługi O jczyzny.

Ż ycie całe i czyny Jego w ołają ku nam , 
ku m iljonow ym rzeszom obyw ateli R zpli­
te j: czyńcie ku dobru , pożytkow i i chw ale 
O jczyzny naszej. W iara bez uczynków  
m artw a jest. A le i m iłość bez uczynków  jest 
ty lko frazesem czczym , m artw ym , i obłud ­
nym . Jeśli nasza cześć i m iłość dla M arszał­
ka Józefa Piłsudskiego niem a być frazesem  
m artw ym  i obłudnym , idźm y za przykładem  
Jego żyw ota: C zyńm y dla O jczyzny naszej!
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P O L S K A .I . R Z E C Z P O S P O L I T A

A R T  1 .

1 )  P a ń s t w o P o ls k ie j e s t  
b r e m  w s z y s t k ic h  o b y w a t e l i .

2 )  W s k r z e s z o n e w a lk ą i  . _
s z y c h  s y n ó w , m a  b y ć  p r z e k a z y w a n e  w  s p a d  
k u  d z ie j o w y m  z  p o k o le n ia  w  p o k o le n ie .

3 )  K a ż d e p o k o le n ie o b o w ią z a n e j e s t w y ­
s i łk ie m  w ła s n y m  w z m ó c  
P a ń s tw a .

4 )  Z a s p e łn ie n ie t e g o  
w ia d a p r z e d p o t o m n o ś c ią  
i s w o j e m  im ie n ie m .

A R T . 2 .

1 )  N a  c z e le P a ń s t w a  s t o i P r e z y d e n t R z e ­
c z y p o s p o l it e j .

2 )  N a N im  s p o c z y w a o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
w o b e c K o g a  i h is to r j i z a  lo s y  P a ń s t w a .

3 )  J e g o o b o w ią z k ie m n a c z e ln y m  j e s t  
t r o s k a  o d o b r o  P a ń s t w a , g o t o w o ś ć o b r o n n a  
i s t a n o w is k o w ś r ó d n a r o d ó w  ś w ia t a .

4 )  W  J e g o  o s o b ie s k u p ia  s ię j e d n o l it a  i 
n ie p o d z ie ln a  w ła d z a  p a ń s t w o w a .

A R T . 3 .

1 )  O r g a n a m i P a ń s t w a  p o z o s t a j ą c e m i p o d  
z w ie r z c h n ic t w e m  P r e z y d e n t a R z e c z y p o s p o ­
l it e j , s ą : R z ą d , S e j m , S e n a t , S i ły Z b r o j n e , 
S ą d y , k o n t r o la P a ń s t w o w a .

2 )  I c h  z a d a n ie m  n a c z e ln e m  j e s t s łu ż e n ie  
R z e c z y p o s p o li t e j .

A R T . 4 .

3 )  W  r a m a c h  P a ń s t w a  i w  o p a r c iu  o  n ie  
k s z ta łt u je s ię ż y c ie s p o łe c z e ń s t w a .

4 )  P a ń s t w o  z a p e w n ia  m u  s w o b o d n y  r o z ­
w ó j , a  g d y  t e g o  d o b r o  p o w s z e c h n e  w y m a g a , 
n a d a ie m u  k ie r u n e k  lu b  n o r m u j e j e g o  w a ­
r u n k i .

5 )  P a ń s t w o p o w o ła s a m o r z ą d t e r y t o -  
r j a ln y i g o s p o d a r c z y d o u d z ia łu  w  w y k o ­
n y w a n iu z a d a ń ż y c ia z b io r o w e g o .

A R T . 5 .

1 )  T w ó r c z o ś ć j e d n o s t k i j e s t d ź w ig n ią  ż y ­
c ia  z b io r o w e g o .

2 )  P a ń s t w o z a p e w n ia o b y w a t e lo m  m o ż ­
n o ś ć r o z w o j u  ic h  w a r t o ś c i o s o b is t y c h  o r a z  
w o ln o ś ć  s u m ie n ia , s ło w a  i z r z e s z e ń . .

3 )  G r a n ic ą  
w s z e c h n e .

w s p ó ln e m  d o *  

o f ia r ą n a j le p -

s iłę i p o w a g ę

o b o w ią z k u o t lp o - 
s w o im  h o n o r e m

USTAWA
A R T . 1 4 . I d e n t a s p r a w u je z a s t ę p c z o M a r s z a łe k  S e n a -

1 ) A k t v  u r z ę d o w e P r e z y d e n t a R z e c z y p o - ! łu , a g d y b y S e n a t b y ł r o z w ią z a n y  —  M a r -  
I ) A K iy u r z ę u o A e y _ _ I s z a le k r o z w ią z a n e g o S e n a t u ; k o r z y s t a o nI s n o l i t e i w y m a g a j ą d o s w e j w a ż n o ś c i p o d - I s z a le k r o z w ią z a n e g o b e n a t u ; K o r z y s ia o n  

s  • 1 D  r t Hv  M in is tr ó w  i w ła ś c iw e n o w ó w c z a s z e w s z y s t k ic h  u p r a w n ie ń  z u r z ę -
p is u  P r e z e s a R a d y  M in is t r ó w  i w ła ś c iw e g o  p r e z y d e n t a R z e c z y p o s p o l i t e j z w ią z a -
M im s t r a .  | .  1

2 ) A k t y  u r z ę d o w e , w y p ły w a j ą c e z p r e r o - n y c u .
q a t v w  P r e z y d e n t a R z e c z y p o s p o l i te j , n ie

1  \  m o Z n Y T n b i- n c  Y l  r 7 P f t  H  W H  T li  f i

t y c h  w o ln o ś c i j e s t d o b r o p o -

A R T . 
w in n i s ą  
s p e łn ia n e

6 .
P a ń s t w u w ie r n o ś ć  
n a k ła d a n y c h  p r z e z

O b y w a t e le  
o r a z r z e t e ln e  
n ie o b o w ią z k ó w .

A R T .

1 ) W a r t o ś c ią w y s i łk u  i z a s łu g  o b y w a t e ­
la n a r z e c z d o b r a p o w s z e c h n e g o  m ie r z o n e  
b ę d ą j e g o u p r a w n ie n ia d o w p ły w a n ia n a  
s p r a w y  p u b l ic z n e .

2 ) A n i n o c h o d z e n ie . a n i w y z n a n ie , a n i 
p łe ć , 
d e m

7 .

A n i p o c h o d z e n ie , a n i w y z n a n ie , 
a n i n a r o d o w o ś ć n ie m o g ą  b y ć p o w o -  
o g r a n ic z e n ia  t y c h  u p r a w n ie ń .

A R T . 8 .

P r a c a  j e s t p o d s t a w ą  r o z w o j u  i p o t ę g i 
R z e c z y p o s p o li t e j .

2 ) P a ń s t w o  r o z t a c z a o p ie k ę n a d  p r a c ą  i 
s p r a w u j e  n a d z ó r n a d  j e j w a r u n k a m i.

A R T . 9 .

P a ń s t w o d ą ż y d o z e s p o le n ia w s z y s t k ic h  
o b y w a te l i w  h a r m o n ij n e m  w s p ó łd z ia ła n iu  
n a  r z e c z  d o b r a  p o w s z e c h n e g o .

A R T . 1 0 .

1 )  Ż a d n e d z ia ła n ie n ie m o ż e s t a n ą ć w  ' 
s p r z e c z n o ś c i z c e la m i P a ń s t w a , w y r a ż o n e -  
m i w  j e g o  p r a w a c h .  . . . . .

2 )  W  r a z ie  o p o r u  P a ń s t w o  s t o s u j e  ś r o d k i 
p r z y m u s u .

1 1 .  P R E Z Y D E N T  R Z E C Z Y P O S P O L I T E J .

A R T . 1 1 .

P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o l i t e j , j a k o c z y n ­
n ik n a d r z ę d n y w  P a ń s t w ie , h a r m o n iz u j e  
d z ia ła n ia n a c z e ln y c h o r g a n ó w p a ń s t w o ­

w y c h .
A R T . 1 2 .

P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o l i t e j : a ) m ia n u j e  
w e d łu g  s w e g o  u z n a n ia  P r e z e s a  R a d y  M in i ­
s t r ó w , a n a j e g o w n io s e k m ia n u j e M in i­
s t r ó w ; b ) z w o łu j e i r o z w ią z u je S e j m  i S e ­
n a t ; c ) z a r z ą d z a  o t w a r c ie , o d r o c z e n ie  i z a m ­
k n ię c ie  s e s j i S e j m u  i S e n a t u ; d ) j e s t Z w ie r z  
c h n ik ie m  S i ł Z b r o j n y c h ; e ) r e p r e z e n t u j e  
P a ń s t w o n a z e w n ą t r z , p r z y j m u j e p r z e d s t a ­
w ic ie li p a ń s t w  o b c y c h i w y s y ła p r z e d s t a ­
w ic ie l i P a ń s t w a P o ls k ie g o ; f ) s t a n o w i o 
w o j n ie i p o k o j u ; g ) z a w ie r a i r a t y f ik u j e  
u m o w y z in n e m i p a ń s t w a m i; h ) o b s a d z a  
u r z ę d y  p a ń s t w o w e , J e m u  z a s t r z e ż o n e .

A R T . 1 3

1 )  P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o l it e j k o r z y s t a  z  
u p r a w n ie ń o s o b is t y c h , s t a n o w ią c y c h J e g o  
p r e r o g a t y w y .

2 )  D o  p r e r o g a tv w  t y c h  n a le ż y : a ) w s k a ­
z y w a n ie j e d n e g o z k a n d y d a t ó w  n a P r e z y ­
d e n t a R z e c z y p o s p o li t e j i z a r z ą d z a n ie , g ło ­
s o w a n ia  p o w s z e c h n e g o ; b ) w y z n a c z a n ie n a  
c z a s w o j n y n a s t ę p c y  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o ­
s p o li t e j ; c ) m ia n o w a u ie  i o d w o ły w a n ie P r e ­
z e s a R a d y M in is t r ó w , P ie r w s z e g o P r e z e s a  
S ą d u  N a j w y ż s z e g o i P r e z e s a N a j w y ż s z e j  
I z b y K o n tr o l i; d ) n k n o w a n ie i z w a ln ia n ie  
N a c z e ln e g o  W o d z a i G e n e r a ln e g o  I n s p e k t o ­
r a S i ł Z b r o j n y c h ; e ) p o w o ły w a n ie s ę d z ió w  
T r y b u n a łu S t a n u ; f ) p o w o ły w a n ie s e n a t o ­
r ó w , p ia s t u j ą c y c h  m a n d a t z  w y b o r u  P r e z y ­
d e n t a R z e c z y p o s p o l i t e j ; g ) m ia n o w a n ie i  
z w a ln ia n ie S z e f a i u r z ę d n ik ó w  K a n c e la r j i  
C y w iln e j ; h ) r o z w ią z y w a n ie S e j m u  i S e n a ­
t u  p r z e d u p ły w e m  k a d e n c j i; 1 ) o d d a w a n ie  
c z ło n k ó w  R z ą d u  p o d  s ą d  T r y b u n a łu  S t a n u ;  
j ) s t o s o w a n ie p r a w a ła s k i .

1 )

w y m a g a j ą  k o n t r a s y g n a t y .

A R T . 1 5 .
1 ) P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o l i te j z a s w e ] 

a k t y  u r z ę d o w e  n ie j e s t o d p o w ie d z ia ln y . .
2 ) Z a c z y n y , n ie z w ią z a n e z e s p r a w o w a - ; 

n ie m  u r z ę d u . P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o l i t e j ( 
n io  m o ż e b y ć p o c ią g n ię t y  d o o d p o w ie d z ia ł- I 
n o ś c i w  o k r e s ie u r z ę d o w a n ia .

A R T . 1 6 .
1 )  W y b ó r P r e z y d e n t a R z e c z y p o s p o l i t e j  

o d b y w a  s ię w  s p o s ó b  n a s t ę p u j ą c y :
2 )  K a n d y d a t a n a P r e z y d e n t a R z e c z y p o ­

s p o li t e j w y b ie r a Z g r o m a d z e n ie E le k t o r ó w .
3 )  U s tę p u j ą c e m u P r e z y d e n t o w i R z e c z y ­

p o s p o li t e j s łu ż y p r a w o w s k a z a n ia in n e g o  
k a n d y d a t a .

4 )  J e ż e l i u s t ę p u ją c y P r e z y d e n t R z e c z y ­
p o s p o li t e j z t e g o u p r a w n ie n ia s k o r z y s t a ,  
w y b o r u P r e z y d e n t a R z e c z y p o s p o l it e j d o k o ­
n a j ą  o b y w a te le  w  g ło s o w a n iu  p o w s z e c h n e m  
z p o m ię d z y d w ó c h k a n d y d a t ó w : Z g r o m a ­
d z e n ia  E le k t o r ó w  i u s t ę p u j ą c e g o  P r e z y d e n ­
t a R z e c z y p o s p o l i t e j .

5 )  J e ż e l i u s t ę p u j ą c y P r e z y d e n t R z e c z y ­
p o s p o li t e j o ś w ia d c z y , ż e n ie z a m ie r z a s k o ­
r z y s t a ć z p r a w a w s k a z a n ia k a n d y d a t a , a l ­
b o w  c ią g u  s ie d m iu d n i o d d o k o n a n e g o  
p r z e z Z g r o m a d z e n ie E le k t o r ó w  w y b o r u  n ie  
w s k a ż e in n e g o k a n d y d a t a  i n ie z a r z ą d z i  
g ło s o w a n ia  p o w s z e c h n e g o  —  k a n d y d a t Z g r o  
m a d z e n ia  E le k t o r ó w  u z n a n y  b ę d z ie z a  o b r a  
n e g o n a P r e z y d e n t a R z e c z y p o s p o l i te j .

A R T . 1 7 .

1 ) Z g r o m a d z e n ie  E le k t o r ó w  s k ła d a  s ię  z  
M a r s z a łk a S e n a t u , j a k o p r z e w o d n ic z ą c e g o , 
M a r s z a łk a  S e j m u , j a k o  j e g o  z a s tę p c y , z  P r e  
z e s a R a d y M in is t r ó w , P ie r w s z e g o P r e z e s a  
S ą d u  N a j w y ż s z e g o , G e n e r a ln e g o  I n s p e k t o r a  
S i ł Z b r o j n y c h  o r a z z 7 5 e le k t o r ó w , w y b r a ­
n y c h  z  p o ś r ó d  o b y w a t e l i n a j g o d n ie j s z y c h  w  
2 /3  p r z e z S e j m  i w  1 /3  p r z e z S e n a t .

2 ) M a n d a t y  e le k t o r ó w  w y g a s a j ą  z m o c y  
s a m e g o  p r a w a  w  d n iu  o b j ę c ia  u r z ę d u  p r z e z  
n o w o b r a n t g o P r e z y d e n ta R z e c z y p o s p o li t e j .

A R T . 1 8 .

1 )  Z g r o m a d z e n ie  E le k t o r ó w  z w o łu j e P r e ­
z y d e n t R z e c z y p o s p o l i te j n a j p ó ź n ie j n a  p ię t ­
n a s t y d z ie ń  p r z e d  u p ły w e m  s w e g o  u r z ę d o ­

w a n ia .
2 )  N a  t r z y  d n i p r z e d  t e r m in e m  Z g r o m a ­

d z e n ia , S e j m  i S e n a t z b io r ą  s ią  k a ż d y  z o s o -  
b n a , n a  z a p r o s z e n ie  s w y c h  M a r s z a łk ó w , c e ­
le m  d o k o n a n ia  w y b o r u  e le k t o r ó w .

3 )  J e ż e l i S e j m  i S e n a t s ą  r o z w ią z a n e , a  
w y n ik  w y b o r ó w  d o  I z b  U s t a w o d a w c z y c h  w  
n o w y m  s k ła d z ie n ie j e s t j e s z c z e o g ło s z o n y  
_  w y b o r u e le k t o r ó w  d o k o n a j ą  p o s ło w ie i 
s e n a t o r o w ie , w c h o d z ą c y w  s k ła d p o p r z e ­
d n ie g o  S e j m u  i S e n a t u .

A R T . 1 9 .

1 ) P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o l it e j s k ła d a  
p r z e d  o b j ę c ie m  u r z ę d u  p r z y s ię g ę  t r e ś c i n a ­
s tę p u ją c e j :  , .

Świadom odpowiedzialności wobec Bo­
ga i historji za losy Państwa, przysię­
gam Panu Bogu Wszechmogącemu, w 
Trójcy Świętej Jedynemu, na< urzędzie 
Prezydenta Rzeczypospolitej: praw
zwierzchniczych Państwa bronić, jego 
godności strzec, ustawę konstytucyjną 
stosować, względem wszystkich obywa­
teli równą kierować się sprawiedliwo­
ścią, zło i niebezpieczeństwo od Państwa 
odwracać, a troskę o Jego dobro za na­
czelny poczytywać sobie obowiązek. Tak 
mi dopomóż Bóg i Święta Syna Jego 
Męka. Amen. .
2 ) A k t z ło ż e n ia p r z y s ię g i s t w ie r d z a j ą  

p o d p is e m : n o w c o b r a n y P r e z y d e n t R z e c z y ­
p o s p o l it e j o r a z  o s o b y  u r z ę d o w e , o b e c n e  p r z y  
z a p r z y s ię ż e n iu .

A R T . 2 0 .

1 ) O k r e s u r z ę d o w a n ia P r e z y d e n t a R z e ­
c z y p o s p o li t e j t r w a la t s ie d e m , l ic z ą c o d  
d n ia o b j ę c ia u r z ę d u .

2 ) O k r e s t e n  p r z e d łu ż a  s ię  o  c z a s n ie z b ę ­
d n y d o u k o ń c z e n ia p o s t ę p o w a n ia w y b o r ­
c z e g o  w  p r z y p a d k u , g d y  d la  d o k o n a n ia  w y ­
b o r u n o w e g o P r e z y d e n t a R z e c z y p o s p o l i t e j  
b ę d z ie z a r z ą d z o n e g ło s o w a n ie p o w s z e c h n e .

A R T . 2 1 .

J e ż e li p r z e d u p ły w e m s ie d m io le t n ie g o  
o k r e s u u r z ę d o w a n ia n a s t ą p i z g o n P r e z y ­
d e n t a R z e c z y p o s p o l it e j a lb o P r e z y d e n t  
z r z e k n ie s ię u r z ę d u  —  M a r s z a łe k S e n a t u  
z w o ła n ie z w ło c z n ie Z g r o m a d z e n ie E le k t o -  

• r ó w  c e le m  w s k a z a n ia  p r z e z n ie k a n d y d a t a  
n a P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j , a w  r a z ie  
w s k a z a n ia z e s w e j s t r o n y in n e g o k a n d y ­
d a t a  z a r z ą d z i g ło s o w a n ie  p o w s z e c h n e .

A R T . 2 2 .

1 )  J e ż e l i P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o l it e j n ie  
m o ż e t r w a le s p r a w o w a ć u r z ę d u , M a r s z a łe k  
S e n a t u z w o ła p o łą c z o n e I z b y U s t a w o d a w ­
c z e c e le m  r o z s t r z y g n ię c ia , c z y  u r z ą d  P r e z y ­
d e n t a  n a le ż y  u z n a ć z a  o p r ó ż n io n y .

2 )  U c h w a ła , u z n a ją c a u r z ą d z a o p r ó ż ­
n io n y , z a p a d a w ię k s z o ś c ią 3  5 u s t a w o w e j  
l ic z b y c z ło n k ó w  I z b  P o łą c z o n y c h .

3 )  W  p r z y p a d k u  p o w z ię c ia  p o w y ż s z e j u -  
c h w a ły , M a r s z a łe k  S e n a t u  z w o ła  n ie z w ło c z ­
n ie Z g r o m a d z e n ie  E le k t o r ó w .

A R T . 2 3 .

i । W  c z a s ie , g d y  u r z ą d  P r e z y d e n t a  R z e c z y -  
1 p o s p o l it e j j e s t o p r ó ż n io n y , f u n k c j e P r e z y -

1 )  W  r a z ie w o j n y o k r e s u r z ę d o w a n ia  
P r e z y d e n t a R z e c z y p o s p o l it e j p r z e d łu ż a s ię  
d o  u p ły w u  t r z e c h  m ie s ię c y  o d  z a w a r c ia  p o ­
k o j u ; P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o l i t e j o s o b n y m  
a k t e m , o g ło s z o n y m  w  g a z e c ie  r z ą d o w e j , w y  
z n a c z y w ó w c z a s s w e g o n a s t ę p c ę n a w y p a ­
d e k o p r ó ż n ie n ia s ię u r z ę d u p r z e d z a w a r ­
c ie m  p o k o j u .

2 )  W  r a z ie o b j ę c ia  p r z e z n a s t ę p c ę u r z ę ­
d u P r e z y d e n t a R z e c z y p o s p o l i t e j , o k r e s  
g o  u r z ę d o w a n ia  t r w a  d o  u p ły w u  t r z e c h  
s ię c y o d z a w a r c ia  p o k o j u .

1 1 1 .  R Z Ą D .

A R T . 2 5 .

1 )  R z ą d  k ie r u j e s p r a w a m i P a ń s t w a , 
z a s t r z e ż o n y m i in n y m  o r g a n o m  w ła d z y .

2 )  R z ą d  s k ła d a s ię z P r e z e s a R a d y M i­
n is t r ó w  i M in is t r ó w .

3 )  P r e z e s R a d y M in is tr ó w r e p r e z e n t u j e  
R z ą d , k ie r u j e  ’ e g o  p r a c a m i o r a z  u s t a la  o g ó l 
n e z a s a d y  p o l it y k i p a ń s t w o w e j .

4 )  M in is t r o w ie k ie r u j ą p o s z c z e g ó ln e m i 
d z ia ła m i a d m in is tr a c j i p a ń s t w o w e j a lb o  
s p e łn ia j ą  p o r u c z o n e im  z a d a n ia  s z c z e g ó ln e .

5 )  O r g a n iz a c j ę R z ą d u , a  w  s z c z e g ó ln o ś c i 
z a k r e s d z ia ła n ia P r e z e s a R a d y M in is t r ó w , 
R a d y  M in is t r ó w  i M in is tr ó w  —  o k r e ś l i d e ­
k r e t P r e z y d e n t a R z e c z y p o s p o l i t e j .

A R T . 2 6 .

M in is t r o w ie d la r o z s tr z y g a n ia s p r a w , 
w y m a g a j ą c y c h  u c h w a ły w s z y s t k ic h c z ło n ­
k ó w  R z ą d u , t w o r z ą R a d ę M in is t r ó w  p o d  
p r z e w o d n ic t w e m  P r e z e s a R a d y  M in is t r ó w .

A R T . 2 7 .

1 ) P r e z e s R a d y M in is t r ó w , R a d a M in i- 
t r ó w  i M in is t r o w ie m a j ą p r a w o w y d a w a ć  
r o z p o r z ą d z e n ia  c e le m  w y k o n a n ia  a k t ó w  y -  
s t a w o d a w c z y c h  i z p o w o ła n ie m  s ię  n a  n ie .

2 ) R o z p o r z ą d z e n ia t e n ie m o g ą s t a ć w  
s p r z e c z n o ś c i z  a k t a m i u s t a w o d a w c z e m i i b ę  
d ą o g ła s z a n e w  D z ie n n ik u U s t a w .

A R T . 2 8 .

P r e z e s R a d y  M in is t r ó w  i M in is t r o w ie s ą  
o d p o w ie d z ia ln i p o l it y c z n ie  p r z e d  P r e z y d e n ­
t e m  R z e c z y p o s p o l i t e j i m o g ą  b y ć p r z e z  N ie ­
g o w  k a ż d y m

j e -  
m ie

n ie -

c z a s ie o d w o ła n i .

A R T . 2 9 .

w y k o n a n iu p r a w a k o n t r o li 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ , n a d d z ia ła ln o ś c ią R z ą d u , 

m o ż e z a ż ą d a ć u s t ą p ie n ia R z ą d u  lu b M in i­
s t r a .

2 )  W n io s e k  t a k i m o ż e  b y ć  z g ło s z o n y  t y l ­
k o p o d c z a s s e s j i z w y c z a j n e j , a g ło s o w a n ie  
n a d n im  n ie m o ż e s ię o d b y ć n a p o s ie d z e ­
n iu , p o d c z a s k t ó r e g o  z o s ta ł z g ło s z o n y .

3 )  J e ż e l i z a  w n io s k ie m  w y p o w ie  s ię  S e jm  
z w y k łą w ię k s z o ś c ią g ło s ó w , a P r e z y d e n t  
R z e c z y p o s p o l it e j w  c ią g u  t r z e c h  d n i n ie  o d ­
w o ła  R z ą d u  lu b  M in is t r a a n i t e ż  I z b  U s t a -  
w o d a c z y c h  n ie r o z w ią ź e —  w n io s e k  b ę d z ie  
r o z p a t r z o n y  p r z e z  S e n a t n a  n a j b liż s z e m  p o ­
s ie d z e n iu .

4 )  J e ż e l i S e n a t w y p o w ie s ię z a w n io ­
s k ie m , u c h w a lo n y m p r z e z S e jm , P r e ­
z y d e n t R z e c z y p o s p o l i t e j o d w o ła R z ą d lu b  
M in is t r a , c h y b a , ż e r o z w ią ź e S e j m  i S e n a t .

A R T  3 0 .

1 )  N ie z a le ż n ie o d o d p o w ie d z ia ln o ś c i p o ­
l i t y c z n e j p r z e d P r e z y d e n t e m  R z e c z y p o s p o ­
l i t e j i p a r la m e n ta r n e j p r z e d  S e j m e m , P r e ­
z e s R a d y M in is t r ó w  i M in is t r o w ie p o n o s z ą  
o d p o w ie d z ia ln o ś ć  k o n s t y t u c y j n ą  p r z e d  T r y ­
b u n a łe m  S t a n u  z a  u m y ś ln e  n a r u s z e n ie  K o n  
s t y tu c j i lu b in n e g o a k t u u s t a w o d a w c z e g o , 
d o k o n a n e w  z w ią z k u  z u r z ę d o w a n ie m .

2 )  P r a w o p o c ią g a n ia P r e z e s a R a d y M i­
n is t r ó w  lu b M in is t r a d o o d p o w ie d z ia ln o ś c i 
k o n s t y t u c y j n e j s łu ż y  P r e z y d e n t o w i R z e c z y ­
p o s p o li t e j , a t a k ż e S e j m o w i i S e n a t o w i w  
I z b a c h  P o łą c z o n y c h .

3 )  U c h w a ła I z b P o łą c z o n y c h , o d d a j ą c a  
P r e z e s a R a d y M in is t r ó w  lu b  M in is t r a p o d  
s ą d T r y b u n a łu  
3 '5 g ło s ó w  p r z y  
ło w y  u s t a w o w e j  
c z o n y c h .

1 ) S e jm , w  
p a r la m e n t a r n e j

p o s p o li t e j , a t a k ż e S e j m o w i i S e n a t o w i w

3 ) U c h w a ła I z b P o łą c z o n y c h , o d d a j ą c a  
_ _ —  ■ - - ’ •

S t a n u , z a p a d a w ię k s z o ś c ią  
o b e c n o ś c i c o n a j m n ie j p o -  

l ic z b y c z ło n k ó w  I z b  P o łą -

I V .  S E J M .

A R T . 3 1 .

1 )  S e j m  s p r a w u je  f u n k c j e u s t a w o d a w c z e  
i k o n t r o lę n a d  d z ia ła ln o ś c ią  R z ą d u ; n a d to  
d o S e j m u n a le ż y  
k ła d a n ie  c ię ż a r ó w

2 )  K o n t r o la  n a d  
r a ż a  s ię  w  p r a w ie  
p ie n ia R z ą d u  lu b  
w e s p ó ł z S e n a t e m  
lu b  M in is t r a d o o d p o w ie d z ia ln o ś c i k o n s t y ­
t u c y j n e j ; c ) in te r p e lo w a n ia  R z ą d u ; d ) z a ­
t w ie r d z a n ia  c o r o c z n ie z a m k n ię ć  r a c h u n k ó w  
p a ń s t w o w y c h  i u d z ie la n ia  R z ą d o w i a b s o lu ­
t o r iu m ; e ) u d z ia łu  w  w y k o n y w a n iu  k o n t r o ­
l i n a d  d łu g a m i P a ń s tw a .

3 )  F u n k c j e r z ą d z e n ia  P a ń s t w e m  n ie  n a ­

le ż ą  d o  S e j m u .
A R T . 3 2 .

1 )  S e j m  s k ła d a  s ię  z  p o s łó w , w y b r a n y c h  
w  g lo s o w a n iu  p o w s z e c h n e m , t a j n e m , r ó w -  
n e m  i b e z p o ś r e d n ie m .

2 )  K a d e n c j a  S e j m u  t r w a  la t p ię ć , l ic z ą c  
o d  d n ia  z w o ła n ia .

3 )  R o z w ią z a n ie S e j m u p r z e d u p ły w e m  
k a d e n c j i w y m a g a w s k a z a n ia p o w o d u .

4 )  N o w e  w y b o r y  z a r z ą d z a  P r e z y d e n t R z e -

u s t a la n ie b u d ż e t u i n a >  
n a  o b y w a t e l i .
d z ia ła ln o ś c ią  R z ą d u  w y -  
S e j m u i a ) ż ą d a n ie u s t ą -  
M in is t r a ; b ) p o c ią g a n ia  
P r e z e s a  R a d y  M in is t r ó w

KON
c z y p o s p o l i t e j w  c ią g u t r z y d z ie s t u d n i o d  
r o z w ią z a n ia S e j m u .

5 ) G ło s o w a n ie o d b ę d z ie s ię n ie p ó ź n ie j , 
n iż s z e ś ć d z ie s ią t e g o d n ia p o z a r z ą d z e n iu  
w y b o r ó w .

6 ) W  g ło s o w a n iu  n ie b io r ą  u d z ia łu  w o j ­
s k o w i , n a le ż ą c y d o z m o b iliz o w a n e j c z ę ś c i  
w o j s k a  lu b  m a r y n a r k i w o j e n n e j .

A R T . 3 3 .

1 )  P r a w o w y b ie r a n ia m a k a ż d y o b y w a ­
t e l b e z r ó ż n ic y  p łc i , k t ó r y  p r z e d  d n ie m  z a ­
r z ą d z e n ia  w y b o r ó w  u k o ń c z y ł la t 2 4  o r a z  k o ­
r z y s t a  w  p e łn i z  p r a w  c y w iln y c h  i o b y w a ­
t e ls k ic h .

2 )  P r a w o w y b ie r a ln o ś c i m a k a ż d y o b y ­
w a t e l, m a j ą c y  p r a w o w y b ie r a n ia , j e ż e l i u -  
k o ń c z y ł la t 3 0 .

3 )  O r d y n a c j a w y b o r c z a d o S e j m u  u s ta l i 
p o d z ia ł P a ń s t w a  n a  o k r ę g i w y b o r c z e , o k r e ­
ś l i l ic z b ę p o s łó w , u n o r m u j e p o s t ę p o w a n ie  
w y b o r c z e , t u d z ie ż o z n a c z y  k a t e g o r j e o s ó b , 
p o z b a w io n y c h p r a w a w y b ie r a n ia i w y b ie ­
r a ln o ś c i z  b r a k u  d o s t a t e c z n y c h  p r z y m io t ó w  
m o r a ln y c h  lu b u m y s ło w y c h .

A R T . 3 4 .

1 ) S e j m  w y b ie r a z e s w e g o g r o n a M a r ­
s z a łk a  n a  o k r e s k a d e n c j i .

2 ) D o c z a s u u k o n s t y t u o w a n ia s ię  
n a s t ę p n e g o S e j m u , M a r s z a łe k z a c h o w u j e  
u p r a w n ie n ia , s łu ż ą c e  m u  p r z y  w y b o r z e  P r e ­
z y d e n t a R z e c z y p o s p o l i t e j .

A R T . 3 5 .

1 )  S e j m  b ę d z ie  z w o ła n y  n a  p ie r w s z e  p o ­
s ie d z e n ie w  n o w e j k a d e n c j i n ie  p ó ź n ie j n iż  
t r z y d z ie s t e g o  d n ia  p o o g ło s z e n iu w y n ik u  
w y b o r ó w  d o  I z b  U s t a w o d a w c z y c h . .

2 )  S e s j a  z w y c z a j n a  S e j m u  b ę d z ie o t w a r ­
t a  c o r o c z n ie n a j p ó ź n ie j w  l i s t o p a d z ie i n ie  
m o ż e b y ć z a m k n ię ta  p r z e d u p ły w e m  c z t e ­
r e c h  m ie s ię c y , c h y b a ż e b u d ż e t b ę d z ie u -  
c h w a lo n y  w  t e r m in ie  w c z e ś n ie j s z y m .

3 )  S e s j a  z w y c z a j n a  m o ż e b y ć o d r o c z o n a  
n a d n i t r z y d z ie ś c i .

4 )  O d r o c z e n ie  n a  o k r e s d łu ż s z y  lu b  p o n o ­
w ie n ie  o d r o c z e n ia  w y m a g a  z g o d y  S e j m u .

5 )  O k r e s u  p r z e r w y , s p o w o d o w a n e j o d r o ­
c z e n ie m  s e s j i , n ie w lic z a  s ię d o b ie g u  t e r ­
m in ó w , p r z e p is a n y c h  K o n s t y t u c j ą  d la  c z y n ­

n o ś c i S e j m u .
A R T . 3 6 .

1 ) P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o l i t e j w e d łu g  
s w e g o  u z n a n ia  m o ż e w  k a ż d y m  c z a s ie  z a ­
r z ą d z ić o t w a r c ie s e s j i n a d z w y c z a j n e j S e j ­
m u , a  u c z y n i t o  w  c ią g u  d n i t r z y d z ie s t u  n a  
w n io s e k  c o n a j m n ie j p o ło w y  u s ta w o w e j l ic z ­

b y  p o s łó w .  . , ,
2 ) P o d c z a s s e s j i n a d z w y c z a j n e j p r z e d ­

m io t e m  o b r a d S e j m u  m o g ą b y ć w y łą c z n ie  
s p r a w y , w y m ie n io n e w  z a r z ą d z e n iu . P r e z y ­
d e n t a R z e c z y p o s p o l i t e j a lb o w e w n io s k u  o  
o t w a r c ie t a k ie j s e s j i , z g ło s z o n y m  p r z e z p o ­
s łó w , o r a z s p r a w y , k t ó r y c h  z a ła t w ie n ia n a  
n a j b l iż s z e j s e s j i w y m a g a j ą  u s ta w y lu b r e ­
g u la m in , a lb o  k t ó r e  P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o ­
l it e j n a w n io s e k  P r e z e s a R a d y M in is t r ó w  
lu b  M a r s z a łk a  S e j m u  u z n a  z a  n a g łe .

A R T . 3 7 .

U c h w a ły S e j m u  z a p a d a j ą  z w y k łą  w ię k ­
s z o ś c ią g ło s ó w  p r z y o b e c n o ś c i c o n a j m n ie j  
’ / s u s ta w o w e j l ic z b y  p o s łó w , j e ż e l i K o n s t y ­
t u c j a  in a c z e j n ie s t a n o w i .

A R T . 3 8 .

1 )  P o s ie d z e n ia  S e j m u  s ą  j a w n e .
2 )  S e j m  m o ż e u c h w a lić t a j n o ś ć o b r a d .
3 )  P r o t o k ó ł i s t e n o g r a m , w y d a w a n y  z  p o ­

le c e n ia  M a r s z a łk a , s ą  w y łą c z n e m  s t w ie r d z e ­
n ie m  p r z e b ie g u  o b r a d  S e j m u .

4 )  N ik o g o  n ie m o ż n a  p o c ią g a ć  d o  o d p o ­
w ie d z ia ln o ś c i z a  o g ła s z a n ie i r o z p o w s z e c h ­
n ia n ie  s p r a w o z d a ń  z  j a w n y c h  o b r a d  S e j m u , 
j e ż e l i o d t w a r z a j ą  o n e  w  p e łn i i ś c is łe  p r z e -  

1 b ie g  t y c h  o b r a d .
A R T . 3 9 .

t 1 ) P o s ło w ie  s k ła d a j ą  p r z e d  o b j ę c ie m  m a n ­
d a t u  ś lu b o w a n ie t r e ś c i n a s t ę p u j ą c e j :

Świadom obowiązku wierności wo­
bec Państwa Polskiego, ślubuję uroczy­
ście i zaręczam honorem, jako poseł na 
Sejm Rzeczypospolitej, w pracy na rzecz 
dobra Państwa nie ustawać, a troskę o 
jego godność, zwartość i moc za pierwsze 
mieć sobie przykazanie.
5 )  O d m o w a ś lu b o w a n ia lu b ś lu b o w a n ie  

_ z a s t r z e ż e n ie m  r ó w n o z n a c z n e j e s t z n ie -  
p r z y j ę c ie m  m a n d a t u .

A R T . 4 0 .

P o s ło w ie o t r z y m u j ą  d j e t y  i m a j ą  p r a w o  
d o  b e z p ła t n e g o k o r z y s t a n ia  z p a ń s t w o w y c h  
ś r o d k ó w  k o m u n ik a c j i w  g r a n ic a c h P a ń ­

s t w a .
A R T . 4 1 .

1 )  P o s ło w ie  k o r z y s ta j ą  t y lk o  z  t a k ic h  r ę ­
k o j m i n ie t y k a ln o ś c i , j a k ic h  w y m a g a  ic h  u -  
c z e s t n ic t w o  w  p r a c a c h  S e j m u .

2 )  Z a  t r e ś ć  w y g ło s z o n y c h  w  S e j m ie  p r z e ­
m ó w ie ń  lu b  z g ło s z o n y c h  w n io s k ó w  i in te r -  
p e la c y j o r a z  z a  n ie w ła ś c iw e  z a c h o w a n ie  s ię  
p o d c z a s  o b r a d  —  p o s ło w ie  o d p o w ia d a j ą  t y l ­

k o  p r z e d  S e j m e m .
3 )  J e d n a k ż e  z a w y s t ą p ie n ie s p r z e c z n e z  

o b o w ią z k ie m  w ie r n o ś c i w o b e c  P a ń s t w a  P o l­
s k ie g o  a lb o  z a w ie r a j ą c e  z n a m io n a  p r z e s t ę p ­
s t w a , ś c ig a n e g o  z  u r z ę d u , —  p o s e ł m o ż e  b y ć  
u c h w a łą  S e j m u  a lb o  n a  ż ą d a n ie  M a r s z a łk a  
S e j m u  lu b  M in is t r a S p r a w ie d l iw o ś c i o d d a ­
n y  p o d  s ą d  T r y b u n a łu  S t a n u  i o r z e c z e n ie m  
t e g o T r y b u n a łu p o z b a w io n y m a n d a t u  p o -  
s o ls k ie g o *

4 )  Ż a n a r u s z e n ie p r a w o s o b y t r z e c ie j  
p o d c z a s  o b r a d  S e j m u  p o s e ł m o ż e  b y ć  n o e ią *

z
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STY $ UCYJNA
gnięty do odpow iedzialności sądow ej ty lko  
za zezw oleniem Sejm u.

A R T . 42.
1) Posłow ie odpow iadają za działalność, 

nie zw iązaną z uczestn ictw em w pracach  
Sejm u, narów ni z innym i obyw atelam i.

2) Jednakże karne postępow anie sądow e  
lub adm inistracyjne a także postępow anie  
dyscyplinarne, w szczęte przeciw posłow i 
przed lub po uzyskaniu m andatu , należy  
na żądanie Sejm u zaw iesić do w ygaśnięcia 
m andatu .

3) Przedaw nienie nie biegnie w czasie  
zaw ieszenia postępow ania karnego lub dy ­
scyplinarnego.

4) Poseł, zatrzym any w czasie trw ania  
sesji nie z uakazu sądu, —  będzie na żąda­
nie M arszałka Sejm u niezw łocznie w ypu ­
szczony na w olność.

A R T . 43.
1) Poseł nie m oże spraw ow ać m andatu  

senatorskiego.
2) U staw a oznaczy urzędy i stanow iska, 

których przyjęcie pociąga za sobą utratę 
m andatu poselskiego.

3) Posłow i nie w olno w ykonyw ać czyn­
ności, nie dających się pogodzić ze spraw o­
w aniem  m andatu , pod skutkam i określone- 
m i w  ustaw ie.

A R T . 44.
1) Posłow i nie w olno na sw oje, ani na  

obce im ię, ani też w  im ieniu przedsiębiorstw ,  
spółek lub tow arzystw na zysk obliczonych, 
nabyw ać dóbr państw ow ych, aui uzyskiw ać  
ich dzierżaw , podejm ow ać się dostaw  i ro ­
bót rządow ych, ani otrzym yw ać od R ządu  
koncesyj lub innych korzyści osobistych.

2) Z a naruszenie pow yższych zakazów  
poseł będzie na żądanie M arszałka Sejm u  
lub Prezesa N ajw yższej Izby K ontroli odda­
ny pod sąd T rybunału Stanu i orzeczeniem  
tego T rybunału pozbaw iony m andatu po ­
selskiego i korzyści osobistych, od R ządu o- 
trzym anycli.

3) M arszałek Sejm u m oże na podstaw ie  
uchw ały K om isji R egulam inow ej, pow ziętej 
w iększością 3/5 głosów , udzielić posłow i w  

poszczególnym przypadku zezw olenia na  
w ejście z R ządem w stosunek praw ny, je­
żeli stosunek ten nie jest sprzeczny z do ­
brem ! obyczajam i.

A R T . 45.
1) Prezes R ady M inistrów , M inistrow ie  

i delegow ani przez nich  urzędnicy m ają pra­
w o brać udział w  posiedzeniach Sejm u oraz 
przem aw iać poza koleją m ów ców .

Posłow ie m ogą zw racać się do Prezesa  
R ady M inistrów i M inistrów z in terpela­
cjam i w spraw ach, dotyczących ich zakre­
su działania, w  sposób określony regulam i­
nem .

3) Prezes R ady M inistrów lub in terpelo ­
w any  .M inister obow iązany jest udzielić od ­
pow iedzi w ciągu czterdziestu pięciu dni 
albo podać pow ody, uzasadniające odm ow ę  
udzielenia w yjaśnień .

V. SENAT.

A R T . 4G .
1) Senat, jako druga Izba U staw odaw ­

cza, rozpatru je budżet i projekty ustaw , 
uchw alone przez Sejm , oraz uczestn iczy w  
w ykonyw aniu kontroli nad długam i Pań- 
StW 3l<

2) N adto Senat narów ni z Sejm em , choć  
bez praw a początkow ania, bierzc udział w  
rozstrzyganiu następujących spraw : a) o  
w niosku, zadającym  ustąpienia R ządu lub  
M inistra; b) o ustaw ach, zw róconych Izbom  
U staw odaw czym przez Prezydenta R zeczy ­
pospolitej do ponow nego rozpatryw ania; c) 
o zm ianie K onstytucji; d) o uchylaniu za­
rządzeń, w prow adzających stan w yjątkow y.

A R T . 47.
1) Senat składa się z senatorów , pow o ­

łanych V s przez Prezydenta R zeczypospoli­
tej, a w  %  w  drodze w yborów .

2) K adencja Senatu  rozpoczyna się i koń ­
czy jednocześnie z kadencją Sejm u.

3) O rdynacja w yborcza do Senatu określi 
liczbę senatorów oraz sposób ich pow oły ­
w ania tudzież oznaczy kategorję osób, któ ­
rym  służyć będzie praw o w ybierania i w y ­
bieralności.

A R T . 48.
A rt. 34— 45, dotyczące Sejm u, stosuje się  

odpow iednio do Senatu .

VI. USTAWODAWSTWO.

A R T . 49.
1) A ktam i usta  w oda  w czem i są: a) usta­

w y, b) dekrety Prezydenta R zeczypospoli­
tej.

2) Ż aden akt ustaw odaw czy nie m oże słać  
w sprzeczności z K onstytucją.

A R T . 50.
1) Praw o in icjatyw y ustaw odaw czej słu ­

ży R ządow i i Sejm ow i.
2) In icjatyw a ustaw odaw cza w  spraw ach  

budżetu , kontyngentu rekruta i ratyfikacji 
um ów  m iędzynarodow ych należy w yłącznie 
do R ządu.

3) Sejm nie m oże bez zgody R ządu u- 
chw alić ustaw y, pociągającej za sobą w y ­
datki ze Skarbu Państw a, dla których nie­
m a pokrycia w  budżecie.

A R T . 51.
Z aciągnięcie pożyczki państw ow ej, zby ­

cie lub obciążenie nieruchom ego m ajątku  
państw ow ego, oszacow anego  na kw otę  ponad  
100.000 złotych, nałożenie podatków  lub opłat 

publicznych, ustanow ienie ceł lub m onopo- ! 
ii, ustalenie system u m onetarnego, jak rów - i 
nież przyjęcie gw arancji finansow ej przez  
Skarb Państw a —  m oże nastąpić ty lko na  
m ocy aktu ustaw odaw czego.

A R T . 52.
1) U m ow y z innem i państw am i: handle- j 

w e, celne, obciążające stale Skarb Państw a, 
zaw ierające zobow iązanie nałożenia now ych ■ 
ciężarów na obyw ateli albo pow odujące  
zm ianę granic Państw a —  w ym agają przed  । 
ratyfikacją zgody Izb U staw odaw czych, w y ­
rażonej w ustaw ie.

2) Prezydent R zeczypospolitej w przy ­
padkach niecierpiących zw łoki m oże przed  
ratyfikacją, na w niosek R ady M inistrów , 
w prow adzić tym czasow o w życic w szystkie 
lub niektóre postanow ienia, zaw arte w u- 
m ow ach handlow ych lub celnych.

A R T . 53.
1) K ażdy projekt ustaw y, przez Sejm  

uchw alony, będzie przekazany Senatow i do  
rozpatrzenia.

2) U chw ałę Senatu , odrzucającą projekt ; 
lub w prow adzającą w nim zm iany, uw aża  
się za przyjętą, jeżeli Sejm nie odrzuci jej , 
w iększością 3/5 głosów .

A R T . 54.
1) Prezydent R zeczypospolitej stw ierdzi 

podpisem m oc ustaw y konstytucyjnie uch ­
w alanej oraz zarządzi ogłoszenie w  D zienni­
ku U staw .

2) Prezydent R zeczypospolitej m oże w  
ciągu trzydziestu dni od otrzym ania pro ­
jektu ustaw y zvzrocic go Sejm ow i z żąda­
niem ponow nego rozpatrzenia, które m oże  
nastąpić nie w cześniej niż na najbliższej  
sesji zw yczajnej.

3) Jeżeli Izby U staw odaw cze w iększością  
ustaw ow ej liczby posłów  i senatorów  uchw a­
lą ponow nie projekt bez zm ian, Prezydent 
R zeczypospolitej, stw ierdziw szy podpisem  
m oc ustaw y, zarządzi jej ogłoszenie.

A R T . 55.
1) U staw a m oże upow ażnić Prezydenta  

R zeczypospolitej do w ydaw ania dekretów  
w czasie i zakresie, przez nią oznaczonym ; 
upow ażnieniem tern nie m oże być objęta  
zm iana K onstytucji.

2) Prezydent R zeczypospolitej m a praw o  
w czasie, gdy Sejm  jest rozw iązany, w yda­
w ać w razie konieczności państw ow ej de­
krety w zakresie ustaw odaw stw a państw o­
w ego z w yjątkiem : a) zm iany K onstytucji, 
b) ordynacji w yborczej do Sejm u i Senatu , 
c) budżetu , d) nakładania podatków i usta­
naw iania m onopoli, e) system u m onetarne ­
go, f) zaciągania pożyczek państw ow ych, 
g) zbyw ania i obciążania nieruchom ego m a­
jątku państw ow ego, oszacow anego na kw o ­
tę ponad 1G 0.000 złotych.

3) D ekrety , oparte na przepisach arty ­
kułu niniejszego, będą w ydaw ane na w nio­
sek R ady M inistrów  1 m ogą być zm ieniane  
lub uchylane ty lko aktem ustaw odaw ­
czym .

A R T . 56.
D ekrety , dotyczące organizacji R ządu, 

zw ierzchnictw a Sił Z brojnych © raz organi­
zacji adm inistracji rządow ej, m ogą być w y ­
daw ano w każdym  czasie, a zm ieniane lub  
uchylane ty lko przez takież dekrety Prezy­
denta R zeczypospolitej.

A R T . 57.
1) D ekrety Prezydenta R zeczypospolitej 

m ają m oc ustaw y i będą z pow ołaniem  się  
na podstaw ę konstytucyjną ogłaszane w  
D zienniku U staw .

2) Ilekroć K onstytucja lub ustaw y dla u- 
norm ow ania poszczególnej dziedziny z za­
kresu ustaw odaw stw a w ym agają ustaw y, 
dziedzina ta m oże być unorm ow ana rów ­
nież dekretem Prezydenta R zeczypospolitej, 
w ydanym  w w arunkach, K onstytucją ozna­
czonych.

V II. BUDŻET.

A R T . 58.
1) U staw a ustala corocznie budżet Pań ­

stw a.
2) R ząd składa Sejm ow i na sesji pro ­

jekt budżetu nie później niż na cztery m ie­
siące przed rozpoczęciem roku budżeto ­
w ego.

3) N a rozpatrzenie budżetu pozostaw ia 
się Sejm ow i dziew ięćdziesiąt dni od złoże­
nia projektu przez R ząd, Senatow i —  dw a­
dzieścia dni od upływ u term inu, przepisane­
go dla Sejm u.

4) N a rozpatrzenie zm ian, zaproponow a ­
nych przez Senat, pozostaw ia się Sejm ow i 
dziesięć dni od upływ u term inu, przepisane­
go dla Senatu .

5) Prezydent R zeczypospolitej zarządzi 
ogłoszenie budżetu: a) w brzm ieniu , nada-  
nem m u przez Izby U staw odaw cze, jeżeli 
Sejm  i Senat w  przepisanych term inach  bu ­
dżet rozpatrzyły , b) w brzm ieniu , nadanem  
m u przez Sejm , jeżeli Senat w  przepisanym  
term inie  budżetu nie rozpatrzył, c) w  brzm ie­
niu , nadanem m u przez Senat, jeżeli Sejm  
w  przepisanym  term inie budżetu lub zm ian  
Senatu nie rozpatrzył, d) w  brzm ieniu pro ­
jektu rządow ego, jeżeli ani Sejm , ani Senat 
w  przepisanych term inach  budżetu nie roz­
patrzyły .

A R T . 59.

1) W ydatki, niezaprojektow ane w budże­
cie, nie m ogą być uchw alone, a zaprojekto ­
w ane nie m ogą być podw yższone bez zgody  
R ządu.

2) R ząd nie m oże czynić w ydatków bez ! 
upow ażnienia ustaw ow ego, chyba, że zacho- j 
dzi konieczność państw ow a; w tym przy­
padku R ząd, na podstaw ie uchw ały R ady  
M inistrów , dokona niezbędnego w ydatku, 
przesyłając do Sejm u w term inie siedm io ­
dniow ym  od pow zięcia uchw ały projekt u- 
staw y o przyznaniu kredytów dodatkow ych. 
U chw ała R ady M inistrów  będzie jednocześ­
nie ogłoszona w gazecie rządow ej i padana  
do w iadom ości N ajw yższej Izby K ontroli.

A R T . 60.
1) Państw o nie m oże pozostaw ać bez bu ­

dżetu.
2) Jeżeli z pow odu rozw iązania Izb U sta­

w odaw czych budżet lub przynajm niej pro- 
w izorjum  budżetow e do dnia, w  którym  roz­
poczyna się now y okres budżetow y, nie jest 
uchw alony —  R ząd m a praw o pobierać do­
chody i czynić w ydatki w granicach zesz­
łorocznego budżetu aż do czasu uchw ale­
nia prow izorjum  budżetow ego lub budżetu , 
który R ząd złoży now oobranem u Sejm ow i 
na pierw szem posiedzeniu .

3) Z asadę pow yższą stosuje się odpo ­
w iednio w  przypadku, gdy Sejm  złożony m u  
projekt budżetu w całości odrzuci, z tem , że 
R ząd w ciągu dni siedm iu od odrzucenia  
prześle do Sejm u now y projekt budżetu lub  
prow izorium  budżetow ego i że w ydatki, czy­
n ione przez R ząd w edług zeszłorocznego bu ­
dżetu , nie m ogą być w yższe w poszczegól­
nych pozycjach od zaprojektow anych w bu ­
dżecie odrzuconym .

V  III. SIŁ Y Z B R O JN E .

A R T . 61.
1) Siły Z brojne sto ją na straży bezpie­

czeństw a i praw  zw ierzchniczych R zeczypo ­
spolitej.

2) W szyscy obyw atele są obow iązani do  
służby w ojskow ej i św iadczeń  na rzecz obro ­
ny Państw a.

A R T . 62.
i) Prezydent R zeczypospolitej zarządza  

corocznie pobór rekruta w granicach usta­
lonego kontyngentu .

2) Z m iana kontyngentu w ym aga aktu u- 
staw odaw czego.

A R T . 63.
1) Prezydent R zeczypospolitej w ydaje de­

krety w zakresie zw ierzchnictw a sił zbroj­
nych, a w  szczególności określi dekretem  or­
ganizację naczelnych w ładz w ojskow ych, 
oznaczając w nim sposób kontrasygnow a- 
nia aktów , w ydaw anych przez siebie, jako  
Z w ierzchnika Sił Z brojnych.

2) Prezydent R zezypospolitej postanaw ia  
o użyciu sił zbrojnych do obrony Państw a.

3) W  razie m ianow ania N aczelnego W o­
dza praw o dysponow ania siłam i zbrojnem l 
przechodzi na niego-

4) Z a akty , zw iązane z dow ództw em , N a­
czelny W ódz odpow iada przed Prezydentem  
R zeczypospolitej, jako Z w ierzchnikiem Sił 
Z brojnych.

IX. WYMIAR SPRAWIEDLIWOŚCI.

A R T . 64.
1) Sądy w ym ierzają spraw iedliw ość w  

im ieniu R zeczypospolitej Polskiej.
2) Przez w ym iar spraw iedliw ości sądy  

strzegą ładu praw nego w  Państw ie i kształ­
tu ją poczucie praw ne społeczeństw a.

3) Sędziow ie są w spraw ow aniu sw ego  
urzędu sędziow skiego niezaw iśli.

4) O rzeczenia sądow e nie m ogą być zm ie ­
niane ani uchylane przez inne organa w ła­
dzy.

5) Sądy nie m ają praw a badać w ażności 
aktów ustaw odaw czych należycie ogłoszo­
nych.

A R T . 65.
6) Sędziów m ianuje Prezydent R zeczypo­

spolitej, jeżeli ustaw y inaczej nie stanow ią.
7) O rganizację sądów  tudzież odrębne sta­

now isko sędziów , ich praw a i obow iązki 
oraz uposażenie —  określą ustaw y.

A R T . 66.
8) Sędzia m oże być złożony z urzędu, 

zaw ieszony w  urzędow aniu, przeniesiony na  
inne m iejsce lub w stan spoczynku w brew  
sw ojej w oli jedynie m ocą orzeczenia sądo ­
w ego i ty lko w przypadkach, ustaw ą prze­
w idzianych,

9) Z asada ta nie dotyczy przypadku, gdy  
przeniesienie sędziego na inne m iejsce urzę­
dow ania lub w  stan spoczynku jest w yw oła­
ne zm ianą w organizacji sądów , postano ­
w ioną przez akt ustaw odaw czy.

A R T . 67.
Sędzia nie m oże być pociągnięty do od ­

pow iedzialności karnej bez zezw olenia w ła­
ściw ego sądu dyscyplinarnego ani zatrzy ­
m any bez nakazu sądu, chyba że został 
schw ytany na gorącym  uczynku.

A R T . 68.
1) Ż adna ustaw a nie m oże zam ykać oby ­

w atelow i drogi sądow ej dla dochodzenia  
krzyw dy lub szkody.

2) Poręcza się w olność osobistą, nietykal­
ność m ieszkania i tajem nicę korespondencji.

3) U staw y określą w arunki, w jakich  
m oże być dokonana rew izja osobista lub do ­
m ow a albo naruszona tajem nica korespon ­
dencji.

4) N ikt nie m oże być pozbaw iony sądu, 
którem u z praw a podlega, ani karany za  
czyn, niezabroniony przez praw o przed jego

popełnieniem , ani też zatrzym any bez naka­
zu sądu dłużej niż 48 godzin .

5) Sądy w yjątkow e są dopuszczalne ty l­
ko w  przypadkach, przew idzianych w  usta­
w ie.

6) U staw y przeprow adzą zasadę, że spra­
w y, w  których karę orzekła w ładza adm ini­
stracyjna, będą na żądanie strony przekaza ­
ne na drogę postępow ania sądow ego.

A R T . 69.
1) Prezydent R zeczypospolitej w ładny  

jest aktem  łaski darow ać lub złagodzić ska­
zanem u karę, w ym ierzoną orzeczeniem  pra- 
w om ocnem , tudzież uchylić skutki skazania.

2) A m nestja w ym aga aktu ustaw odaw ­
czego.

A R T . 70.
1) Pow ołuje się: a) Sąd N ajw yższy do  

spraw sądow ych cyw ilnych i karnych, b) 
N ajw yższy T rybunał A dm inistracyjny do  
orzekania o legalności aktów  adm inistra ­
cyjnych, oraz c) T rybunał K om petencyjny  
do rozstrzygania sporów  o w łaściw ość m ię­
dzy sądam i a innem i organam i w ładzy.

2) O dręnną organizację sądów  w ojsko­
w ych, ich w łaściw ość, tok postępow ania  
oraz praw a i obow iązki członków tych są­
dów określą ustaw y.

A R T . 71.
1) D o orzekania w spraw ach m inistrów , 

senatorovz i posłów , pociągniętych do odpo ­
w iedzialności konstytucyjnej, pow ołuje się  
T rybunał Stanu, złożony z Pierw szego Pre­
zesa Sądu N ajw yższego, jako przew odniczą ­
cego, oraz sześciu sędziów .

2) Sędziów  T rybunału Stanu i ich zastęp­
ców pow ołuje ra okres trzyletn i Prezydent 
R zeczypospolitej z pośród sędziów sądów  
pow szechnych, przedstaw ionych w liczbie 
podw ójnej w  połow ie przez Sejm , a w  poło ­
w ie przez Senat, z rów nom iernem  uw zglę­
dnieniem  kandydatów  każdej z Izb U staw o­
daw czych.

X. ADMINISTRACJA PAŃSTWOWA.

A R T . 72.
1) A dm inistracja państw ow a jest służbą  

publiczną.
2) A dm inistrację państw ow ą spraw uje: 

a) adm inistracja rządow a, b) sam orząd te­
ry torialny, c) sam orząd gospodarczy.

A R T . 73.
1) D la celów adm inistracji ogólnej Pań ­

stw o będzie podzielone pod w zględem  tery ­
torialnym na obszary adm inistracyjne, a  
m ianow icie w ojew ództw a, pow iaty , oraz  
gm iny m iejskie i w iejskie.

2) Podział na w ojew ództw a w ym aga ak ­
tu ustaw odaw czego.

3) G m iny m iejskie m ogą w w arunkach,  
oznaczonych ustaw ą, tw orzyć pow iat lub  
w ójew ództw o grodzkie.

A R T . 74.
O rganizację adm inistracji rządow ej, a w  

szczególności zakres działania jej organów  
—  określi dekret Prezydenta R zeczypospoli­
tej.

A R T . 75.
1) Stosow nie do podziału Państw a na  

obszary adm inistracyjne pow ołuje się do  
urzeczyw istn ienia zadań adm inistracji pań ­
stw ow ej w  zakresie potrzeb m iejscow ych  sa­
m orząd w ojew ódzki, pow iatow y i gm inny.

2) Sam orządy m ają praw o w zakresie, 
ustaw ą oznaczonym , w ydaw ać dla sw ego  
obszaru norm y obow iązujące pod w arun ­
kiem  zatw ierdzenia tych norm  przez pow o ­
łaną do tego w ładzę nadzorczą.

3) Sam orządy m ogą być łączone w  zw ią­
zki dla w ykonyw ania zadań szczególnych.

4) U staw a m oże nadać zw iązkom osobo ­
w ość publiczno-praw ną.

5) N adzór nad działalnością sam orząd:’ 
spraw uje R ząd przez sw oje organa lub przez  
organa sam orządu w yższego stopnia.

A R T . 76.
6) D la poszczególnych dziedzin życia gos­

podarczego pow ołuje się sam orząd gospo­
darczy, obejm ujący izby ro ln icze, przem y ­
słow o-handlow e, rzem ieśln icze, pracy, w ol­
nych zaw odów  oraz inne zrzeszenia publicz-  
no-praw ne.

i 2) U staw y m ogą łączyć izby w zw iązki i
■ nadaw ać im  osobow ość publiczno-praw ną.

3) D o rozw ażania zagadnień , dotyczących  
całokształtu życia gospodarczego, opiniow a­
nia o projektach ustaw gospodarczych, tu- 

! dzież harm onizow ania poczynań w  poszcze­
gólnych gałęziach gospodarstw a narodow e­
go —  m oże być ustaw ą pow ołana N aczeln  •; 
Izba G ospodarcza.

4) N adzór nad działalnością sam orządu  
gospodarczego spraw uje R ząd przez pow oła ­
ne do tego organa.

XI. KONTROLA PAŃSTWOWA.

A R T . 77.
1) D o kontroli pod w zględem finanso­

w ym gospodarki Państw a oraz zw iązki • 
publiczno-praw nych, badania zam knięć ra ­
chunków  Państw a, przedstaw iania Sejm ow i 
corocznie w niosków  o absolutorium  dla R zą­
du —  pow ołuje się N ajw yższą Izbę K ontro ­
li, opartą na zasadzie kolegialności i nieza­
w isłości członków  jej kolegjum .

2) N ajw yższa Izba K ontroli jest niezale­
żna od R ządu.

3) Prezydent R zeczypospolitej m ianuje i 
! odw ołuje Prezesa N ajw yższej Izby K ontroli, 
I (C iąg dalszy na str. 8-m ej).
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a n a  j e g o  w n io s e k  i z j e g o  k o n t r a s y g n a tą  
m ia n u je  i o d w o łu je  c z ło n k ó w  j e j k o le g ju m .

4 ) P r e z e s N a jw y ż s z e j I z b y  K o n tr o l i j e s t  
z a  s p r a w o w a n ie  s w e g o  u r z ę d u  o d p o w ie d z ia l ­
n y  w e d łu g  z a s a d , u s ta lo n y c h d la  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i m in is t ró w .LKJIHGFEDCBA

X II. ST A N Z A G R O Ż E N IA PA ŃST W A .

A R T . 7 8 .

1 )  W  r a z ie  z a g r o ż e n ia P a ń s tw a z z e ­
w n ą tr z , j a k  r ó w n ie ż  w  r a z ie  r o z r u c h ó w  w e ­
w n ę t r z n y c h . lu b  r o z le g ły c h  k n o w a ń  o c h a ­
r a k te r z e  z d r a d y  s ta n u , z a g r a ż a ją c y c h  u s lr o  
io w i lu b  b e z p ie c z e ń s tw u  P a ń s tw a , a lb o  b e z ­
p ie c z e ń s tw u  o b y w a te l i —  R a d a  M in is t r ó w  
z a  z e z w o le n ie m  P r e z y d e n ta R z e c z y p o s p o l i­
t e j z a r z ą d z i  s ta n  w y ją tk o w y  n a  o b s z a r z e  c a ­
ł e g o  P a ń s tw a  lu b  c z ę ś c i z a g r o ż o n e j .

2 )  Z a r z ą d z e n ie  t a k ie  b ę d z ie  p r z e s ła n e d o  
S e jm u  w  c ią g u  s ie d m iu  d n i o d  o g ło s z e n ia .

3 )  J e ż e l i S e jm  j e s t r o z w ią z a n y , z a r z ą d z e ­
n ie  o  o g ło s z e n iu  s ta n u  w y ją tk o w e g o  b ę d z ie  
z ło ż o n e  n o w o o b r a n e m u S e jm o w i n a  p ie r w  
s z e m  p o s ie d z e n iu .

4 )  S e jm  m o ż e  z a ż ą d a ć u c h y le n ia  z a r z  
d z e n ia .

5 )  W n io s e k  t a k i n ie  m o ż e  b y ć  g ło s o w a  
n a  p o s ie d z e n iu , p o d c z a s  k tó r e g o  z o s ta ł z g  
s z o n y .

6 )  J e ż e l i S e n a t w y p o w ie  s ię  z a u c h w r  
S e jm u , R z ą d  n ie z w ło c z n ie  u c h y l i z a r z ą d z .  
n ie .

7 )  O g ło s z e n ie  s ta n u w y ją tk o w e g o d a j  
R z ą d o w i p r a w o  z a w ie s z a n ia n a  c z a s t r w a  
n ia  t e g o  s ta n u  s w o b ó d  o b y w a te l s k ic h  o r a *  
m o ż n o ś ć  k o r z y s ta n ia  z  u p r a w n ie ń  s z c z e g ó l­
n y c h , p r z e w id z ia n y c h  u s ta w ą  o s ta n ie  w y ­
j ą tk o w y m .

A R T . 7 9 .

1 )  W  r a z ie  k o n ie c z n o ś c i u ż y c ia  s i ł z b r o j ­
n y c h  d o  o b r o n y  P a ń s tw a  P r e z y d e n t R z e c z y ­
p o s p o l i te j z a r z ą d z i s ta n  w o je n n y  n a  o b s z a ­
r z e  c a łe g o  P a ń s tw a  lu b  j e g o  c z ę ś c i .

2 )  P o d c z a s t r w a n ia s ta n u w o je n n e g o  
P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o li te j m a  p r a w o  b e z  
u p o w a ż n ie n ia I z b  U s ta w o d a w c z y c h w y d a ­
w a ć  d e k r e ty w  z a k re s ie u s ta w o d a w s tw a  
p a ń s tw o w e g o  z w y ją tk ie m  z m ia n y  K o n s ty ­
tu c j i , p r z e d łu ż y ć  k a d e n c ję  I z b  U s ta w o d a w ­
c z y c h  d o  c z a s u  z a w a r c ia  p o k o ju  o r a z  o tw ie ­
r a ć , o d r a c z a ć  i  z a m y k a ć  s e s je  S e jm u  i S e n a ­
tu  w  t e r m in a c h , d o s to s o w a n y c h  d o  p o t r z e b  
o b r o n y  P a ń s tw a , j a k  r ó w n ie ż  p o w o ły w a ć  d o  
r o z s t r z y g a n ia  s p r a w , w c h o d z ą c y c h  w  z a k r e s  
d z ia ła n ia I z b U s ta w o d a w c z y c h , S e jm  w  
z m n ie j s z o n y m  s k ła d z ie , w y ło n io n y m  p r z e z  
t e  I z b y .

3 )  W  c z a s ie t r w a n ia s ta n u  w o je n n e g o  
R z ą d  k o r z y s ta  z  u p r a w n ie ń , p r z e w id z ia n y c h  
u s ta w ą o s ta n ie  w y ją tk o w y m , a n a d to  z  
u p r a w n ie ń  s z c z e g ó ln y c h , o k r e ś lo n y c h  u s ta ­
w ą  o  s ta n ie  w o je n n y m .

X III Z M IA N A  K O N ST Y T U C JI.

A R T . S C .

1 )  Z m ia n a  K o n s ty tu c j i m o ż e  b y ć  d o k o n a ­
n a  z  in ic ja ty w y  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i ­
t e j , R z ą d u  lu b  1 /4  u s ta w o w e j l i c z b y  p o s łó w .

2 )  W n io s e k , p o s ta w io n y  p r z e z  P r e z y d e n ta  
R z e c z y p o s p o li te j , m o ż e  b y ć  g ło s o w a n y  ty lk o  
w  c a ło ś c i i b e z  z m ia n  lu b  z e  z m ia n a m i, n a  
k tó r e  R z ą d  im ie n ie m P r e z y d e n ta  R z e c z y ­
p o s p o l i te j w y r a z i z g o d ę .

3 )  U s ta w a , z m ie n ia ją c a K o n s ty tu c ję z  
in ic ja ty w y  P r e z y d e n ta , w y m a g a  z g o d n y c h  
u c h w a ł S e jm u  i S e n a tu , p o w z ię ty c h  z w y k łą  
w ię k s z o ś c ią  g ło s ó w ; z in ic ja ty w y  z a ś R z ą ­
d u  lu b  S e jm u  —  z g o d n y c h  u c h w a l , p o w z ię ­
ty c h  w ię k s z o ś c ią u s ta w o w e j l i c z b y  p o s łó w  
i s e n a to r ó w .

4 )  P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o l i te j m o ż e w  
c ią g u  t r z y d z ie s tu  d n i o d  o t r z y m a n ia  p r o je k ­
tu  u s ta w y , z m ie n ia ją c e g o  K o n s ty tu c ję , z w r ó ­
c ić  g o  S e jm o w a  z  ż ą d a n ie m  p o n o w n e g o  r o z ­
p a t r z e n ia , k tó r e  m o ż e  n a s tą p ić  n ie  w c z e ś n ie j  
n iż  n a  n a s tę p n e j k a d e n c j i .

5 )  J e ż e l i I z b y  U s ta w o d a w c z e  u c h w a łą  p o ­
n o w n ie  p r o je k t b e z  z m ia n , P r e z y d e n t R z e ­
c z y p o s p o l i te j s tw ie r d z iw s z y p o d p is e m  m o c  
u s ta w y , z a r z ą d z i j e j o g ło s z e n ie , c h y b a  ż e  
r o z w ią ż e  S e jm  i S e n a t .

X IV  . PR Z EPISY K O Ń C O W E .

A R T . 8 1 .

1 )  N in ie j s z a  u s ta w a  k o n s ty tu c y jn a  w c h o ­
d z i w  ż y c ie  z  d n ie m  o g ło s z e n ia .

2 )  J e d n o c z e ś n ie  u c h y la  s ię  u s ta w ę  z  d n ia  
1 7 m a r c a  1 9 2 1 r . ( D z . U . R . P . N r . 4 4 , p o z .  
2 6 7 ) w r a z z e z m ia n a m i , w p r o w a d z o n e m i  
u s ta w ą  z  d n ia  2  s ie r p n ia  1 9 2 6  r . ( D z . U . R .  
P . N r . 7 8 , p o z . 4 4 2 ) z  w y ją tk ie m  a r t . 9 9 , 1 0 9  
—  1 1 8  o r a z  1 2 0 .

3 )  U s ta w a  k o n s ty tu c y jn a  z  d n ia  1 5  l ip c a  
1 9 2 0 r . , z a w ie r a ją c a s ta tu t o r g a n ic z n y  w o ­

j e w ó d z tw a ś lą s k ie g o  ( D z . U . R . P . N r . 7 3 ,  
p o z . 4 9 7 ) w r a z  z e  z m ia n a m i , w p r o w a d z o n e m i  
u s ta w a m i z  d n ia  8  m a r c a  1 9 2 1  r . ( D z . U . R .  
P . N r . 2 6 , p o z . 1 4 6 ) z d n ia  3 0  l ip c a  1 9 2 1 r .  
( D z . U . R . P . N r . 6 9 , p o z . 4 4 9 ) , z  d n ia  1 8  p a ź ­
d z ie r n ik a 1 9 2 1 r . ( D z . U . R . P . N r . 8 5 , p o z .  
6 0 8 ) o r a z  z  d n ia  1 8  m a r c a  1 9 2 5  r  ( D z . U „ R .  
P . N r . 3 6 , p o z . 2 4 0 ) , z a c h o w u je  s w ą  m o c z  
t e r n , ż e  a r t . 4 4  u s ta w y  z  d n ia  1 5  l ip c a  1 9 2 0  r .  
( D z . U . R . P . N r . 7 3 , p o z . 4 9 7 ) n a d a je s ię  
b r z m ie n ie :

„ Z m ia n a  n in ie j s z e j u s ta w y  k o n s ty tu c y j ­
n e j w y m a g a  u s ta w y  p a ń s tw o w e j* *  i ż e  u c h y ­
l a  s ię  a r t . 2  u s ta w y  z  d n ia  8  m a r c a  1 9 2 1  r .  
( D z . U . R . P . N r . 2 6  p o z . 1 4 6 ) ,

Z A  O S Z U S T W A  -  3 L A T A  
W I Ę Z IE N I A

L  w  ó  w . P o  3 - d n i io w e j r o z p r a w ie  

s ą d a p e la c y jn y  w e  L w o w ie w y d a ł  

w y r o k , z a tw ie rd z a ją c y w y r o k  s ą d u  

o k r ę g o w y , s k a z u ją c y  w ła ś c ic ie la  d ó ib r  

B r o d y  R u d r o fa  n a  3  l a ta  w ię z ie n ia  z a

Tydzień propagandy 
Polskiego Związku Zachodniego

D orocznym zw ycztyem urządza Polski Z w iązek Z achodni w czasie od 20 m arca do  

10 kw ietnia br. nu obszarze całej Polski akcję propagandow ą i zbiórkow ą. Pierw ­

szym celm tej propagandy jest zapoznanie społeczeństw a polskiego z położeniem na­

szych rodaków w N iem czech. N astępnie pragniem y zebrać chociaż najdrobniejsze ofia ­

ry na kulturalne potrzeby naszych braci, a przedew szy  stkiem polskiej dziatw y poza  

kordonem zachodni  m .

D ziesięć tysięcy polskich dzieci przybędzie w lecie z N iem iec do Polski na kolonje, 

by w śród polskiej atm osfery zaczerpnąć ducha polskiego. C elem um ożliw ienia m łodzie­

ży pobytu na ziem iach polskich zw racam y się do Szanownego O byw atelstwa m iasta  

i pow iatu z serdeczną i gorącą prośbą o poparcie akcji przez składanie najm niejszych  

chociaż ofiar w urzędach i instytucjach prywatnych.

H o n o r o w y  K o m ite t O b y w a te l s k i :

Z . K alkstein — Starosta Powiatow y; K . B alcerski — adw okat; J. B ulanda — dyrektor  

gim nazjum : J. C ieszyński — N aczelnik Sądu G rodzkiego; C w inarow icz — w icestarosta;  

St. K aucz — kierownik szkoły pow szechnej żeńskiej: J. K uczyński —  prezes T ow . śpiewu  

„L utni' 1’; J. N ałęcz — kierow nik szkoły pow szechnej m ęskiej: D r E . Podlaszew ski —  

lekarz; L . Schwarz — burm istrz: B . Szczuka — w ydaw ca „G łosu W ąbrzeskiego"';

K s. B . Szym ański — adm inistrator

Z a r z ą d  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  Z a c h o d n ie g o :

K s. J. B rejski — prezes; J. W ilam ow ski, pow . lek. w et. — w iceprezes; M . Specht —  

sekretarz; W . M ilanow ski — skarbnik; K . W ietrzyński — A d. Szczuka — czł. zarządu.

Z A C IĄG O C H O T N IC Z Y W K O K U 19Ś5.

N a p o d s ta w ie  a r t . 7 0 i 7 1 u s ta w y  o  p o w .  

o b o w . w o js k , o r a z § 3 1 5 u s t . i r o z p . w y k o u .  

( D z . . U . K . T . N r . 8 3 /3 4  p o z . 7 5 7 ) o g ia s z a  M m .  

£ > p r a w W o js k o w y c h z a c ią g o c h o tn ic z y < lo  

c z y n n e j s łu ż b y  w o js k o w e j.

D o  c z y n n e j s l . w o js k , w  w o js k u  i m a r y ­

n a r c e w o je n n e j w  c h a r a k te rz e o c h o tn ik ó w  

m o g ą  z g ła s z a ć s ię w  r o k u  1 9 3 5  m ę ż c z y ź n i u -  

r o d z e n i w  l a ta c h  1 9 1 5 , 1 9 1 6 i 1 9 1 7 .

P o d a n ie o p r z y ję c ie d o w o js k a i m a r y ­

n a r k i w o je n n e j w  c h a ra k te rz e o c h o tn ik ó w ,  

m a ją  b y ć  s k ła d a n e  d o  w ta ś a iw e j P . K . U . d o  

dnia 1 m aja br.
P o d a n ia o p r z y ję c ie d o s łu ż b y o c h o tn i ­

c z e j ju n a k ó w  p . w . b r o n i p a n e . , u r o d z o n y c h  

w  l a ta c h  1 9 1 5 , 1 9 1 6  i 1 9 1 7 , K tó rz y  w  b r . o b ó z  

p . w . b r o n i p a n e , u k o ń c z ą , m o g ą  b y ć p r z e z  

p o w . k o m e n d a n tó w u z u p . p r z y jm o w a n e p o  

d n iu  1 m a ja  r b . o  i l e  w n ie s io n e  b ę d ą  w  t a k im  

t e r m in ie , b y  k a n d y d a c i m o g l i b y ć  p r z e d s ta ­

w ie n i d o d a tk o w e j k o m . p o b . p r z e d 1 p a ź ­

d z ie r n ik a r b .
K a n d y d a c i n a  o c h o tn ik ó w , k tó r z y  p o  d n .  

1 m a ja  k o ń c z ą  ś r e d n ie  z a k ła d y  n a u k o w e  i u -  

z y s k u ją  w a ru n k i d o  s k r ó c o n e j c z y n n e j s łu ż ­

b y  w o js k o w e j n a  p o d s ta w ie  a r t . 5 1 u s t . 1 i 2  

u s ta w y , m o g ą  w n o s ić  p o d a n ia  o  p r z y ję c ie  n a  

o c h o tn ik ó w  n a jp ó ź n ie j d o  d n ia  1 l ip c a r b .

J e s t to o s ta te c z n y t e r m in  p r z y jm o w a n ia  

p o d a ń  o d  o c h o tn ik ó w  z c e n z u s e m .

W  m y ś l o k ó ln ik a M in . S k a r b u  D . V .  

7 4 5 9 /5 /5 4  z d n ia  1 0  k w ie tn ia  1 9 3 4  d o k u m e n ty ,  

p o t r z e b n e  d o  p o d a n iu  o p r z y ję c ie n a  o c h o t ­

n ik a , m a ją  b y c  p r z e z  o d n o ś n e  w ła d z e  i u r z ę ­

d y  w y d a w a n e  b e z  p o b r a n ia o p ła ty  s te m p lo ­

w e j . D o ty c z y  to  p o ś w ia d c z e ń  o b y w a te l s tw a  

p o ls k ie g o , m e tr y k u r o d z e n ia  o r a z ś w ia d e c tw  

n ie n a g a n n e g o  p r o w a d z e n ia  s ię , z a le g a l iz o w a ­

n y c h  p r z e z p o w ia to w e w ła d z e a d m in is t r a c j i  

I o g ó ln e j . C e le m  u z y s k a n ia  ty c h  d o k u m e n tó w  
I b e z  o p ła ty  s te m p lo w e j n a le ż y  d o  u r z ę d u  lu b  

w ła d z y , u p r a w n io n e j d o  w y u a iu a  d a n e g o  d o ­

k u m e n tu . w n ie ś ć n a jp ó ź n ie j d o  k o ń c a c z e r ­

w c a r b . p o d a m ie , w  y s z c z e g ó ln ia ją c  d o k ła d n ie  

n a z w is k o , im ię , r o k u r o d z e n ia i m ie js c e z a ­

m ie s z k a n ia o r a z o ś w ia d c z a ją c , ż e d o k u m e n t  

j e s t p o t r z e b n y  d la u z y s k a n ia p r z y ję c ia d o  

o c h o tn ic z e j s łu ż b y w o js k o w e j . P o d a n ie to  

j e s t r ó w n ie ż w o ln e o d o p ła ty s te m p lo w e j .  

Z e z w o le n ie o jc a lu b  p r a w n e g o  o p ie k u n a  n a  

w s tą p ie n d e d o w o js k a , o i l e z o s ta je s p is a n e  

w  z a r z ą d z ie  g m in y , n ie  p o d le g a  o p ła c ie  s te m ­

p lo w e j , o i l e n a to m ia s t z o s ta je  s p o r z ą d z o n e  

( u w ie r z y te ln io n e ) p r z e z n o ta r ju s z a —  p o d ­

l e g a o p ła c ie s te m p lo w e j w  ’ w y s o k o ś c i 5 z ł .

Z a c h ę c a s ię m ło d z ie ż d o  j a k n a j l i c z n ie j-  

s z e g o  z g ła s z a n ia  s ię d o  w o js k a  i i m a r y n a rk i  

w o je n n e j w c h a r a k te r z e o c h o tn ik ó w ’ .

S z c z e g ó ło w e w a ru n k i p r z y ję c ia k a n d y ­

d a tó w  d o  p o s z c z e g ó ln y c h r o d z a jó w  b r o n i s ą  

d o w g lą d u  w  S ta ro s tw ie  p o k ó j N r . 1 6 .

o s z u s tw a  n a  s z k o d ę  B . G . K . i s p r z e ­

n ie w ie rz e n ia n a s z k o d ę p o z o s ta ły c h  

w s p ó ln ik ó w s p ó łk i B r o d y . D r u g a  

c z ę ś ć  w y r o k u , w y m ie r z a ją c e g o  g r z y ­

w n ę  w  s u m ie  1 0 0 .0 0 0  z ł . z o s ta ła  z n ie ­

s io n a .

D U N I K O W S K I W Y R A B I A  Z Ł O T O  
W  N O W Y M  L O K A L U

P  a  r  y  ż . „ P a r i s  S o i r “  d o n o s i z  S a n  

R e m o , ż e w t in  i  u d z is ie js z y m  in ż .  

D u n ik o w s k i p r z e n ió s ł s w o je l a b o r a -  

to r ju m  d o  n o w e g o  lo k a lu , w  k tó r y m  

iw  c ią g u  m ie s ią c a  z a m ie r z a  r o z p o c z ą ć  

p r a w id ło w ą  e k s p lo a ta c ję  s w o je g o  w y -

n a la z k u . I n ż . D u n ik o w s k i z a p o w ie ­

d z ia ł , i ż  j e s t z d e c y d o w a n y  w y p r o d u ­

k o w a ć z ło ta n a  s u m ę 7 5 m il  jo n ó w  

f r a n k ó w . W  n o w o  w y n a ję ty m  lo k a ­

lu  z o r g a n iz o w a ł o n  b iu r o  z a m ó w ie ń  

n a  z ło to , k tó r e  z a m ie r z a  s p r z e d a w a ć  

p o  1 1 f r a n k ó iw  z a  g r a m , p o d c z a s g d y  

o f ic ja ln ie  c e n a  c z y s te g o  z ło ta w y n o s i  

1 7  f r a n k ó w  z a  g r a m .

PRAWDZIWY 
SIOOL 
NIGDY NIE ZAWODZI 

Nie dajcie się wpro­
wadzać w błąd 
bezwartościowemr 
naśladownictwa mi. 
ŻĄDAJCIE WYRAŹNIE 
TYLKO PRAWDZIWEGO

SI DOŁU

PRAWDZIWY 
TYLKO Z TYM 

ZNAKIEM

Z  P R O C E S U  K Ł A J P E D Z K I E G O

R y g a . „ R i ts “ d o n o s i z K o w n a ,  

ż e 4 h i t le ro w c ó w , s k a z a n y c h n a  

ś m ie r ć  w  p r o c e s ie  k ła jp e d z k im  m im o  

n a m o w y o b r o ń c ó w  n ie z g o d z i ło  s ię  

p o d p is a ć  p r o ś b y  o  ł a s k ę  d o  p r e z y r e n -  

t a  r e p u b l ik i l i t e w s k ie j .

a

Dwudniowe obrady Polskiego Związku 
Wydawców Dzienników i Czasopism

V \ d n ia c h  2 1 i 2 2 m a r c a  r b . o b r a d o w a ła  

w W a r s z a w ie R a d a P o ls k ie g o  Z w ią z k u W y ­

d a w c ó w  D z ie n n ik ó w  i i C z a s o p is m  p o d  p r z e ­

w o d n ic tw e m  W ic e p r e z e s a  R a d y  p . Z y g m u n ta  

P ie r a c k ie g o . W  o b r a d a c h  w z ię l i u d z ia ł l i c z ­

n i p r z e d s ta w ic ie le w y d a w n ic tw  s to łe c z n y c h  

o r a z k i lk u n a s tu p r z e d s ta w ic ie l i w s z y s tk ic h  

n a jw a ż n ie j s z y c h  o ś r o d k ó w  p r o w in c jo n a ln y c h .  

R a n n e  p o s ie d z e n ie  p ie r w s z e g o  d n ia  o b r a d  

R a d y  c a łk o w ic ie  p o ś w ię c o n e z o s ta ło  p r o je k ­

to w i u p o r z ą d k o w a n ia r y n k u o g ło s z e n io w e ­

g o  w P o ls c e , o p r a c o w a n e m u  p r z e z P r e z y d ­

iu m  i Z a rz ą d  G łó w n y  Z w ią z k u . W  o b s z e r n e j  

d y s k u s j i s z c z e g ó ło w o o m ó w io n o s y tu a c ję  

o g ło s z e n io w ą w  P o ls c e , o r a z g łó w n e w y ty ­

c z n e p o w y ż s z e g o p r o je k tu ; w  d y s k u s j i t e j  

p o d k re ś la n o  z n a c is k ie m k o n ie c z n o ś ć j a k  

n a j r y c h le j s z e g o  s tw o rz e n ia o ś r o d k a r e g u lu ­

j ą c e g o , w  s p o s ó b  z g o d n y z in te r e s a m i c a łe j  

p r a s y , s to s u n k i o g ło s z e n io w e . W  w y n ik u o -  

b r a d  R a d a j e d n o g ło ś n ie  p r z y ję ła p r z e d ło ż o ­

n y j e J p r o je k t „ P rz e p is ó w  o g ło s z e n io w y c h  

i z a s a d d z ia ła n ia K o m is j i O g ło s z e n io w e j  

p r z y  P o ls k im  Z w ią z k u  W y d a w c ó w  w  z a k r e ­

s ie u p o rz ą d k o w a n d a r y n k u  o g ło s z e n io w e g o " .

W  p o s ie d z e n iu  p o p o łu d n io w e m  p o ś w ię -  

c o n e m  s p r a w ie o b s łu g i p r a s y p r z e z p o c z tę  

w z ię l i u d z ia ł , p o z a c z ło n k a m i R a d y p r z e d ­

s ta w ic ie le M in is te r s tw a P o c z t i l e le g ra ió w  

w  o s o b a c h  p p . n a c z e ln ik a W a le n te g o  F o r y -  

s ia  z D e p a r ta m e n tu  P o c z to w e g o , r a d c y  J a n a  

W a s i le w s k ie g o  z G a b in e tu M in is tr a o r a z  

r a d c y  O tto  D ie m a  i i S ta n is ła w a P a łk i z w y ­

d z ia łu  p o c z to w e g o . P . n a c z e ln ik  F o r y ś z r e ­

f e ro w a ł o b s z e r n ie z e b r a n y m  p r o je k ty  M in i ­

s te r s tw a P o c z t , d o ty c z ą c e  n o w y c h  p r z e p is ó w  

o n a d a w a n iu , p r z e s y ła n iu i s p r z e d a ż y  p is m  

p r z e z p o c z tę o r a z p r z e p is ó w  o p r z e k a z a c h  

r o z r a c h u n k o w y c h . N a d  p r o je k ta m i t e m i R a ­

d a p r z e p r o w a d z a ła s z c z e g ó ło w ą d y s k u s ję ,  

w y ja ś n ia ją c  s ta n o w is k o  i p o s tu la ty  p r a s y  w  

s p r a w ie o b s łu g i p r a s y  p r z e z  p o c z tę .

W  d r u g im  d n iu  o b r a d  R a d a w y s łu c h a ła  

r e f e ra tu d y r e k to r a Z w ią z k u o b r a z u ją c e g o  

w y n ik i p r a c  w ła d z Z w ią z k u  n a d  u s p r a w n ie ­

n ie m  k o lp o r ta ż u , w  s z c z e g ó ln o ś c i z a ś w y n ik i  

p o r o z u m ie n ia  z T o w . „ R u c h " ; n a s tę p n ie w i ­

c e d y r e k to r Z w ią z k u z r e fe r o w a ł z e b r a n y m  

w y n ik i a n k ie ty  w  s p r a w ie  p la c ó w e k  k o lp o r ­

t a ż o w y c h w  P o ls c e , p r z e p r o w a d z o n e j p r z e z  

b iu r o  Z w ią z k u .

N a s tę p n ie d y r e k to r Z w ią z k u , s k ła d a ją c  

s p r a w o z d a n ie z p r a c Z a rz ą d u G łó w n e g o  i  

d y r e k c j i Z w ią z k u , z r e f e ro w a ł s p r a w y  n a s tę ­

p u ją c e : a k c ję Z w ią z k u W y d a w c ó w  n a t e r e ­

n ie m ię d z y n a r o d o w y c h o r g a n u z a c y j p r a s o ­

w y c h , s p r a w ę o b n iż e n ia k o s z tó w ’ p r z e w o z u  

k o le ją p a p ie r ó w , s u r o w c ó w  i p ó ł f a b r y k a tó w  

p a p ie r n ic z y c h , s p r a w ę c e n p a p ie ró w , s p r a ­

w ę o g ó ln o p o ls k ie j u m o w y z b io r o w e j z p r a ­

c o w n ik a m i d r u k a r s k im i o r a z s p r a w ę p r o ­

p a g a n d y c z y te ln ic tw a . S k o le i w ic e d y re k to r  

Z w ią z k u  o m ó w i ł s p r a w ę  o b s łu g i p r a s y  p r z e z  

P . K . O . o r a z  s p r a w ę u d z ia łu  p r a s y  w  T a r ­

g a c h  P o z n a ń s k ic h .

W e w s z y s tk ic h  ty c h s p r a w a c h to c z y ła  

s ię o ż y w io n a d y s k u s ja  p r z y u d z ia le w s z y s t ­

k ic h  o b e c n y c h ; w  w y n ik u  t e j d y s k u s j i R a ­

d a p o w z ię ła s z e r e g  z a s a d n ic z y c h u c h w a ł i  

d e c y z y j w  f o rm ie d y r e k ty w d la Z a r z ą d u  

G łó w n e g o  i d y r e k c j i Z w ią z k u .

P o  z r e fe r o w a n iu  p r z e z  d y r e k to r a  Z w ią z ­

k u  s p r a w o z d a n ia  f in a n s o w e g o  z a r o k  1 9 3 4 i  

b i la n s u  n a  d z ie ń  3 1 g r u d n ia  1 9 3 4  r . o r a z  p r e ­

l im in a r z a n a r o k 1 9 3 5 R a d a z a tw ie rd z i ła  

s p r a w o z d a n ie i p r e l im in a r z .

Z a k o ń c z y ło o b r a d y p r z y ję c ie n o w y c h  

c z ło n k ó w  o r a z z a ła tw ie n ie  in n y c h  s p r a w ' o r ­

g a n iz a c y jn y c h .

H in m T iF ii  iw a a— i  m—mm

K R A D Z I E Ż E

Ś w ie c ie . W  K o r y to w ie  d w ó c h  

n ie w y k ry ty c h o s o b n ik o w  w ta rg n ę ło  

p r z e z w y b i te o k n o  w  n o c y  d o  m ie ­

s z k a n ia r o ln ik a R e jz n e ra  A lb e r ta a  

z a s ta w s z y  ś p ią c e g o  w  łó ż k u , z a c z ę l i  

g o  d u s ić  z a  g a r d ło  i o d d a li  2  s t r z a ły  

z r e w o lw e r u , z tk ó r y c l i j e d e n  u g o ­

d z i ł R e jz n e r a  w  b r z u c h . B o  o d d a n iu  

s t r z a łó w  s p r a w c y  z b ie g l i p r z e z  o k n o ,  

n ic z e g o  n ie  z a b ie r a ją c .

C  h  o  j  n  i  c  e . W  O d r a c h  n ic u ję -  

ty  s p r a w c a  u k r y ł s ię  w  m ie js c o w y m  

k o ś c ie le  i w  n o c y  r o z b ił  d łu te m  s k a r ­

b o n k ę , z k tó r e j z a b ra ł 5 z ł . g o tó w k i ,  

p o c z e in  w y d o s ta ł s ię  z  k o ś c io ła  p r z e z  

d a c h  p r z y  p o m o c y  l in k i o d  d z w o n u .

U W A G A  O B Y W A T E L E  W O L N E G O  
M I A S T A  G D A Ń S K A .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , P o ls k i K o ­
m ite t W y b o r c z y  w  G d a ń s k u  n a  o s ta t -  
n ie m  p o s ie d z e n iu p o s ta n o w i ł c e le m  
u m o ż l iw ie n ia p r z y ja z d u n a  w y b o r y  
d o  G d a ń s k a w s z y s tk im  o b y w a te lo m ,  
m ie s z k a ją c y m  s ta le  w  P o ls c e  w y p ła ­
c ić  d je ty  w  g o tó w c e , a m ia n o w ic ie : 
r e jo n G d y n ia - T c z e w  2 z ł ; T c z e w ,  
B y d g o s z c z , P o z n a ń  3  z ł : r e jo n y  d a ls z e  

8  z ło ty c h .

R Y B A K K A SZU B SK I Z DO B YW A K O RO N Ę  

B A Ł TY K U .

W I E C Z Ó R F E L I K S A  N O W O W I E J S K I E G O  W  E T E R Z E .

( C . P . c .) P a ń s tw o w a N a g r o d a M u z y c z n a , p r z y ­
z n a n a t e g o r o k u F e l ik s o w i N o w o w ie js k ie m u j e s t j e s z ­
c z e j e d n e m  b a r d z o z a s z c z y tn e m  w y r ó ż n ie n ie m  w ś r ó d  
w ie lu in n y c h , p r z y z n a n y c h  z a r ó w n o  p r z e z P o ls k ę , j a k  
i z a g r a n ic ę , t e m u w y b i tn e m u p o ls k ie m u k o m p o z y to r o ­
w i. N a g r o d a  k o m p o z y to rs k a w  C h ic a g o , n a g r o d a  B e e t -  
h o v e n a i P a d e re w s k ie g o , d w ie n a g r o d y  im . M e y e r b e e r a  
w  B e r lin ie —  o to k i lk a g łó w n y c h l iś c i w ie ń c a l a u ro ­
w e g o  N o w o w ie js k ie g o . U z n a n y  i c e n io n y  z a g r a n ic ą  p o ­
s ia d a j e d n a k  N o w o w ie js k i d la P o ls k i z n a c z e n ie s z c z e ­
g ó ln e . E le m e n t n a r o d o w y , k tó r y  g ó r u je  u  n ie g o  p o n a d  
w s z y s tk ie m  in n e m , s p r a w ia , ż e tw ó rc z o ś ć j e g o  j e s t d la  
p o ls k ie g o s p o łe c z e ń s tw a w a ż n ie j s z a , n iż d la s p o łe ­
c z e ń s tw  o b c y c h , t e m b a r d z ie j , ż e p o c h o d z i o n z c z a s ó w ,  
k ie d y p o d t rz y m y w a n ie d u c h a n a r o d o w e g o b y ło t a k  
b a r d z o p o ż ą d a n e , z c z a s ó w  z a b o r c z y c h .

P rz e b i ja s ię o n w  p ie ś n ia c h , w  o p e r a c h , s z c z e g ó l ­
n ie z a ś w  u tw o r a c h z łą c z o n y c h w  j a k ik o lw ie k s p o s ó b  
z m o r z e m . T a k im  h y m n e m  n a  c z e ś ć m o rz a  p o ls k ie g o ,  
j e s t o p e ra p t . „ L e g e n d a B a łty k u ” , w y s ta w io n a p o r a ź  
p ie r w s z y w r o k u 1 9 2 4 - ty m  w  P o z n a n iu . T ą l e g e n d ą  
B a ł ty k u j e s t z a to p io n e w  f a la c h  m o r s k ic h m ia s to  s ta ­
r o s ło w ia ń s k ie W in e tu w r a z z c u d o w n ą „ k o r o n ą B a ł ­
ty k u ” , s y m b o le m  w ła d z y  n a d  m o r z e m . O d w a ż n y  r y b a k  
k a s z u b s k i k o r o n ę z d o b y w a i o d d a je j ą . a t e in s a m e m  
w ła d z ę n a d B a ł ty k ie m  s w e m u s z c z e p o w i. W ś r ó d t e g o  
s n u je s ię m is te rn a  s ie ć s p ra w  u c z u c io w y c h , m iło s n y c h  
i p o s ta ć k r ó le w n y  z z a k lę te g o p o d  w o d ą p a ła c u . P o d  
c z a s g d y  u  W a g n e ra  b o h a te rs k i Z y g f r y d  z d o b y w a  z ło to  
R e n u , t a k u  N o w o w ie js k ie g o  z d o b y w a k o ro n ę B a łty k u  
—  p r o s ty r y b a k k a s z u b s k i . W y z w o le n ie p o c h o d z i tu  
o d . . . lu d u . A k t d r u g i o r a z p a n to m in ę  z t e j o p e r y  b ę ­
d ą m ie l i o k a z ję r a d jo s łu c h a c z e  w a r s z a w s k ie j r o z g ło ś n i  
p o z n a ć  w  a u d y c ji , n a d a n e j w  d n iu  3 1 m a rc a  o  g o d z . 2 0 .  
O b o k  „ L e g e n d y  B a łty k u ” u s ły s z ą r a d jo s łu c h a c z e w  t e j  
s a m e j a u d y c j i s z e re g  a r y j z o p e r y  k o m ic z n e j „ K a s z u ­
b y ” , d z ie ła o p a r te g o n a z n a k o m i te m  i g łę b o k ie m  
z n a w s tw ie b a r w n e g o i z u p e łn ie w  s w o im  r o d z a ju o d ­

r ę b n e g o f o lk lo r u  k a s z u b s k ie g o .



Najście na dom
przyczyną śmiertelnego wypadKulkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W środę około godziny 13,30 zawiadomił 

Fryderyk Hagedorn z DęboweHąki, posterunek  

PP. że robotnicy naszli jego dom, powybijali 

szyby w oknach i że on postrzelił jednego ro­

botnika.

Natychmiast ruszył na miejsce wypadku  

komendant posterunku w towarzystwie poste­

runkowego. Po przybyciu do Dęboweiłąki, —  

stwierdzili, że w domu mieszkalnym od fron­

tu powybijane są kamieniami wszystkie szyby, 

od strony wjazdowej w podwórzu wybito rów ­

nież szyby w jednym oknie, a w drzwiach pro­

wadzących do kuchni wyłamana była deska.

W mieszkaniu Hagedorna na łóżku leżał 

postrzelony z dubeltówki w lew ’y bok — ro­

botnik Król Leon.

CO BYŁO POWODEM ZAJŚCIA?
Dnia 1 lutego Hagedorn przyjął robotnika 

Króla Leona jako dojarza. Król sprowadził się 

do robotniczego domu Hagedorna ze swoją ro­

dziną.

Z pracy Króla — Hagedorn nie był zado­

wolony, gdyż podejrzewał, że wskutek jego  

niedbalstwa padła jedna krowa. Krytycznego  

dnia Król zgłosił się u pracodawcy jako chory, 

jednakże w porze obiadowej, Hagedorn widząc,

zajmowane mieszkanie. Papieru tego Król jed­

nakże nie podpisał i w wyniku tego wywiąza­

ła się kłótnia. Hagedorn wyprosił Króla z 

kuchni. Król skoczył po leżącą wycieraczkę od 

obuwia i zamierzył się na Hagedorna, którs 

będąc silniejszy Króla mocno poturbował. W i- 

। dząc, że Hagedorn jest silniejszy — udał się 

Kroi do swego mieszkania i wezwał żonę i bra­

ta Bronisława, by mu byli pomocni w pobi­

ciu Hagedorna.

Król wziął łopatę, żona Tekla siekierę, a 

i brat Bronisław kij. i tak uzbrojeni ruszyli do 

. Hagedorna. Kamieniami powybijali szyby, po­

czerń przemocą otworzyli zamkniętą bramę i 

wtargnęli na podwórze. W ybili i tu szyby. W  

chwili, kiedy zaczęli rozbijać drzwi do kuchni, 

wziął Hagedorn z korytarza dubeltówkę swe­

go ojca i wyszedł na podwórze. W ezwania Ha­

gedorna — by Król opuścił podwórze, nie zna- 
' lazły u napastników posłuchu. Leon Król z 

łopatą zbliżył się do Hagedorna na odległość 

3 metrów i wówczas Hagedorn strzelił z du­

beltówki.

Król padł, i żona z jednym robotnikiem  

zaniosła rannego męża do domu. Hagedorn na­

tychmiast wezwał p. Dr Podlaszewskiego, któ­

ry rannego polecił odstawić do szpitala.

W IECZÓR
KOMPOZYTORSKI

Fe l ik s a  NOW OWIEJSKIEGO 
l a u r e a t a  
Państw. Nagrody Muzycznej w radjo  
w niedzialę 31. III. o godzinie 20.00

Do moczenia bielizny: H EN KO, soda do prania i bielenia

ż-e Król chodzi koło swego mieszkania, zawołał 

go do siebie i zapytał się — czy krowy są wy­

dojone. Król odpowiedział, że jest chory a żo­

na nie jest zobowiązana krów doić. Hage­

dorn wezwał więc Króla do kuchni, gdzie za- ' 

żądał podpisania dokumentu, stwierdzającego, ' 

że Król jest zwolniony z pracy — i opróżni ।

Laki był mniejiwięcej przebieg zajścia w 

wyniku którego — Król w stanie groźnym leży  

w szpitalu — a Hagedorn Fryderyk osadzony  

został w areszcie śledczym.

Leon Król zmarł w szpitalu w czwartek o 

godzinie 16-tej.

PIĘKNY ROMANS
przewinie się przed oczyma widzów na e- 

kranie kina . Słońce" podczas seansów w pią­

tek, sobotę i niedzielę. W yświetlany jest film  

wysokość całuje' . Film ten pełen humoru 

o melodyjnych przebojach, przyjęty został przez 

krytykę prasową i widzów' b. życzliwi. W nie-

Pana Marszalka. Całość wypadła doskonale —  

ale bo też i ludność tut. miejscowości dopisał*. 

Na sali zgromadziło się około 300 osób —  wśród 

których zauważyliśmy p. W ojciechowskiego  

W iktora, p. Muchę, p. Kłobukowskiego i innych. 

Publiczność złożyła 10 zł. i 46 groszy, jako dat 

na cele Towarzystwa Budow ry Szkół Powszech-

Mimo iż temperutulit

ka
'C

Św. katolic­ Słońce

wschód) zachód

nas do szpiku kości.

29
30

31

Marzec

N.

Eustazego 

Kwiryna 

Balbiny
5,18

18,02

18,03

18,06

NA DOŻYW IANIE 
biednych dzieci miasta W ąbrzeźna 

wał p. Fritz Trzcianek 20 ctr. kartofli i 4 ctr. 

pszenicy. Szlachetnemu ofiarodawcy serdeczne 

„Bóg zapłać". Prosimy o dalsze datki.

ZA ZARZĄD

H. Sigurska, skarbniczka J. Nałęcz, prezes

ofiaro-

TEKST KONSTYTUCJI
uchwalonej w nocy z 23 na 24 bm. znajdą 

nasi Szan. Czytelnicy na str. 4 i 5 dzisiejszego 

„Głosu" — Jednocześnie przypominamy ża nu­

mer dzisiejszy jest ostatni, jaki ukazuje się w  

mieś, marcu. Kto zatem nie odnowił jeszcze

prenumeraty na nowy kwartał wzgl. miesiąc 

kwiecień — - niechaj to natychmiast uczyni. —  

Również prosimy o jednanie nam abonentów  

wśród znajomych, gdyż w miarę wzrostu abo­

nentów, rozszerzać będziemy łamy naszej ga­

zety. —

W ALNY ZJAZD DELEGATÓW PLA ­
CÓW EK POW ST. 1 W OJAKÓW

O. K. VIII.
z terenu powiatu wąbrzeskiego obradować 

będzie w niedzielę w W ąbrzeźnie. Program  

Zjazdu przewiduje o godzinie 8,30 nabożeństwo 

w kościele parafialnym, a o godzinie 10-tej na­

stąpi otwarcie Zjazdu w sali kina „Słońce". —  

Na Zjazd przybędą delegaci poszczególnych pla­

cówek craz Zarząd Główny z prezesem p. Zgrze- 

bniokiem na czele.

„ROLNIK"
Spowodu przeciążenia pracą w Sekretarjacie 

TRP. — nie mogliśmy w 7ydać w tym tygodniu 

dodatku „Rolnik".

ZEBRANIE RADY MIEJSKIEJ ' 

odbyło się w środę 27 bm. Ze względu na 

brak miejsca — szczegółowe sprawozdanie po­

damy w numerze poniedziałkowym.

MARZEC — F1GLARZEC
Jak zwoilna jest rzeczą ufać przepowie­

dniom przysłów ludowych, przekonaliśmy się

dzielę, ze względu na Zjazd Powstańców i W o­

jaków O. K. VIII. —- I seans o godzinie 6-tej 

— II*gi o godzinie 8,15.

„KRWIĄ KAPŁAŃSKĄ"
/roszony byl rok 1555. rok zmagań krwa-

nych. W idać z tego, że myśl państwowa co­

raz więcej przenika ludność»tutejszej miejsco­

wości, która coraz chętniej zaczyna garnąć się 

na uroczystości państwowe oraz związane z ucz­

czeniem bohaterów narodowych. Obserwator

wszystkie miasta pomor-
skie. \;i tle dziejów Chojnic osnuta 

piękna sztuka teatralna pod pow yższvtnZNACZNIEJSZA KRADZIEŻ
W nocy z 27 na 28 marca dokonano kra­

dzieży na szkodę Cudkiewicza Gersona, ul. 

Chełmińska 9. Sprawcy po przejściu 2 i pół 

metrowej bramy, dostali się na podwórze, Tu 

wyrżnęli w okiennicy dziurę, wyjęli szybę i przez 

okno dostali się do magazynów i składu bła- 

watnego.

Jak stwierdzono sprawcy zabrali: 12 ubrań  

dziecięcych, 21 ubrań męskich, 8 płaszczy ga­

bardynowych, 120 metrów towaru półwełnia- 

nego, 2 pudła koszul wierzchnich, 400 metrów sporlowy „Pogoń" sekcja piłki nożnej, urządza 

płótna pościelowego, inlet rożowy,. skarpetki otwarcie sezonu piłkarskiego połączone z zawo- 

męskie, koszule damskie, spodnie męskie man- darni z pozamiejscową drużyną „Brodniczakną" 

szestrowe — łącznej wartości około 2000,— zł. z Brodnicy na stad  jonie PW . i W F. o godzinie

Na miejscu kradzieży zostawili złodzieje że­

lazny łom. — Jak się dowiadujemy wyznaczo­

no nagrodę w wysokości 100,—  zł. za udzielenie 

pomocy w ujęciu sprawców kradzieży.

momenty sztukę na tiitej-

OTW ARCIE SEZONU  
GO W TUT. K. S. 
Dnia 31 marca 1935 r.

P1ŁKARSKIE- 
,POGOŃ".

(niedziela) klub

W DNIU IMIENIN MARSZAŁKA.
MAŁE RADOW ISKA. Z okazji imienin Marszałka 

Józefa Piłsudskiego odbył się w szkole poranek, w któ- 

którym brały udział wszystkie dzieci szkolne, a wie­

czorem odbyła się akademja dla starszych. Na całość 

uroczystości składały się pieśni, odśpiewane przez chór 

szkolny, liczne powinszowania, które dziatwa Z roz- 

promienionem obliczem słała przed portretem Soleni­

zanta. Kilkoro dzieci zainscenizowało bajkę pod tyt 

„Płuwda bajka” , której głównym bohaterem był ma- 

ł) Ziuk. Kierownik szkoły p. Gierszewski zilustrował 

działalność Marszałka od zarania jego życia. W dowód  

uznania nieśmiertelnych zasług W ielkiego Budownicze­

go naszego Państwa. Publiczność nagrodziła mówcę 

huczneini oklaskami i wznosiła okrzyki na cześć Mar­

szalka. Dziatwa szkolna w strojach narodowych wy­

konała ..mazura" i „krakowiaka1’. Uroczystość zakoń-

PODZIĘKOW ANIE
u składani

2-giej po południu.

Mecz ten budzi ogremne zainteresowanie którzy na ręce p. Alfonsa Steina, 

gdyż K. S. „Pogoń" jest mistrzem W ąbrzeźna j 1 ''bickieg., ‘ Kowalewie, złożyli 

na rok 1934/35. Mamy nadzieję iż. tut. społe-1  ,ZPV/

czeństwo poprze tą imprezę i z pewnością po- "j piini pll)kon„ikon.,

staropolskie „Róg  

T. Ofiaródawcotu. 

kierownika „Hurtu  

następujące ilości

szkolnych tutejszej

POSTERUNKOW Y MELDUJE:
Na szosie W ąbrzeźno — -Łabędź dokonano  

kradzieży podpory słupa telefonicznego. —  

P. Kozłowskiemu W ładysławmwi z Czystochle- 

bia skradziono za pomocą włamania świnię wa­

gi 50 funtów. P. Ottowi Konradowi z Piwnic 

skradziono drób wartości 66,— zł. P. Buch- 

holsowi Andreasowi z Jaworza skradziono ko­

żuch, wartości 30,- - zł. Za opilstwo osadzono  

w areszcie Kijewskiego W ładysława z W ąbrzeź­

na. —

KTO TO JEST SZOPEN?
Pytanie to zdawałoby się na pierwszy  

rzut oka naiwne, wprost nieprzyzwoite. A jed­

nak co my naogół wiemy o Szopenie? Że żył 

niedawno, że był kompozytorem, że jego utwo­

ry grają na fortepianie i jeszcze garść po- 

wierchowmych wiadomości, A przecięż był on 

jednym z największych genjuszów, jakich wy­

dała ziemia polska, jednym z najpiękniejszych  

i najbardziej świetlanych duchów, największym  

muzykiem polskim, jednym z największych mu­

zyków 7 całego świata. Niema kulturalnego kra­

ju, w 7 którym nie uznawano wielkości Szopena 

i nie podziwiano jego niezrównanej muzyki. 

Gzem on jest dla Polski, ile chwały -jej przy­

sporzył, jaką sławą opromienił jej imię, to nie 

da się określić w paru zdaniach. W lutym br. 

przypadała 125-ta rocznica jego urodzin, co 

dało sposobność w wielu miejscowościach kra­

ju do urządzenia wspaniałych manifestacyj na

spieszy na tak ciekawy a zarazem pierwszy  

mecz piłki nożnej w tym sezonie.

A więc wszyscy sympatycy sportu piłkar­

skiego niech pospieszą w niedzielę o godzinie 

2-giej na boisko PW i W F na mecz.

ZEBRANIE KÓŁKA ROLNICZEGO.
CZYSTCCHLEB. Zebra  nie Kółka Rolniczego 

odbędzie się dnia 31. marca br. o godzinie 

15-tej w szkole.

KÓŁKO ROLNICZE.
ZIELEŃ. Zebranie miesięczne Kółka Rol­

niczego odbędzie się w niedzielę dnia 31 bm. 

o godzinie 4-tej po południu w lokalu oberży.

ZARZĄD

KRADZIEŻ.
JARANTOW ICE. Ostatniej nocy na szkodę 

p. Kieszkowskiego Anastazego dokonano kra­

dzieży tytoniu papierosów, cukru i innych rze­

czy — wartości 150,— zł. Policja po kilku 

godzinach zdołała przychwycić sprawców któ­

rzy osadzeni zostali w aresztach.

OBCHÓD KU CZCI IMIENIN I-go 
MARSZAŁKA POLSKI JÓZEFA PIŁ­

SUDSKIEGO
ORZECHÓW KO W niedzielę dnia 24-go

5 ilr. grochu;

2) Pani Helena Staszcwicz. Elzanowo  - 2 ctr.

pszenicy:

Si Pan W aclnw  Ziętak  Zaplnskow<“-y - I ctr.

żyta:

4) Pan Stein A. Kowalewo 1.20 ćtr. pszenicy.

Osobno dziękuje p. Ylfonsowi Steinóiii za zorga­

nizowanie zbiórki, oraz dokonanie wymiany zboża ua 

pieczywo, którem obdarzono dziatwę tutejszej szkoły w 

dniu Imienin W odza Narodu. Pana Marszalka Józefa 

Piłsudskiego.

Kowalewo, dnia 26 marca 1955 r.

•) Gierszi-wsk i. kierownik szkoli.

KTO ZNALAZŁ?
1’1.1 SK  O  W l‘ró Dnia 19 marca w godzinueb wie­

czornych stangret p. Steirclu z Pluskowęs* zagubił der­

kę. która wypadła z powó/ki na przestrzeni Hotel 

Poznański Rzeźnia Miejska w Kowalewie. Derka 

była koloru zlot) whrs. Znalazcę tej derki upra-za 

się o oddanie na Post. Policji Państw, w Kowalewie 

lub u p. Stenclowej w majętności Pluskowęsy za od- 

pov iednicm wynagrodzeniem.

OBCHÓD IMIENIN I. MARSZAŁKA POLSKI
DOBRZYŃ n. Dr. Komitet obchodu Imienin I-go 

Marszalka Polski Józefa Piłsudskiego, został zorganizo­

wany z inicjatywy Oddziału Związku Strzeleckiego, 

w świetlicy strzel, w Dobrzyniu n.Drw.. w skład którego  

weszli jako przewodniczący Prezes Zw. S. hururstri 

w Dobrzyniu n. Drw. Andrzejczyk Henryk, juko człon­

kowie pp. Podolski, Krzyżanowski. Górźyński, Kępiń­

ski. Becmer, Cwajgiel. Gumińska, Drabczyński. Chy­

liński i Goryński. Przy ognisku w dniu 18. bm. odbyło  

się przemówienie burmistrza p. Andrzejczyka Henryka, 

przy udziale ok. 1000 osób. W krótkich słowach p. 

burmistrz zobrazował znaczenie święta i uroczystości.

w ostatnim czasie. Nu dzień bowiem -l-l) raę- cześć genjalnego kompozytora, W najbliższych 

czenników wiożono: „40 męczenników jakich, dniach odbędzie się również w W ąbrzeźnie kon- 

będzie 40 dni takich . W dniu tym (10. IH.);cert poświęcony jego utworom i poprzedzony  

mieliśmy nadzwyczaj ptękiui pogodę, cieszy- ■ przedmową wyjaśniającą wielkość Szopena 

lismy się więc z mających następoAsac ko- < oraz elementy jego twórczości, Przypuszczamy, 

lejno 40 dni pięknych i ciepłych. Lecz że nie zabraknie na nim nikogo ,z tych, którym  

jakże się rozczarowaliśmy, kiedy po paru 1 drogą jest kultura polską.

marca br. odbyła się na sali p. Jackowskiego 

akademja ku uczczeniu imienin Pana Marszałka 

Józefa Piłsudskiego, zorganizowana przez miej­

scową szkołę.

Na akademię złożyły się pieśni, deklamacje, 

inscenizacje oraz 2 sztuczki p. t. 1) „Który lep­

szy1', 2) „W ódz" obrazek z życia szkolnego

jakie obchodzi cala Polska w dniu 19 marca.

W dniu 19 marca o godz. 8,50 odbyło się nabożeń ­

stwo w miejscowym kościele. — - Po nabożeństwie od­

bił się pochód, w którym wzięli udział: Radu Miejska, 

.Magistrat, Związek Strzelecki. Związek Rezerwistów. 

Straż Pożarna, harcerze, szkoła powszechna i tłumy  

publiczności. W czasie nabożeństwa i pochodu sklepy 

były pozamykane do godz. 10-ej. W ieczorem odbyła 

się piękna akademja ku czci 1 Marszałka Polski, pn y
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ydiialf ok. 800 osób. Akademja trwała około 4 godz. 
w eiasie zebrania Komitetu Obchodu Imienin w dniu 
|S marca br.. które odbyło się w świetlicy strzeleckiej, 
pmitanowiono zorganizować w mieście Dobrzyniu n. Drw 

IQ-dniowy kurs strzelecki na I stopień PW., k.óry roz- 
począt się w przeddzień Imieniu I Marszałka Polski.

Sobota. (Iniii 50 niaica
W A K S Z A W A

L’ 1 6.30 Audycja poranna. — 8,00 Audycja dla szkól.
jJ,05 Koncert salonowy. 12,50 Chwilka dla kobiet. — . 
13,55 Dziennik południowy. 15,00 Ltwory na viola da 
ratnbam. 13,25 Wieniec pieśni śląskich. 13,45 Nasz han­
del morski. 14,45 l twory charakterystyczne. 15,30 He- 
Cylucje prozy. 15,45 Koncert popularny. 16,30 Skrzynka 
techniczna. 16,45 Pieśni w wyk. St. Znicza. 17,00 Miasta 
1 miareczka: Brzeżany, miasto nad stawem. 17,10 Naj-, ’ 
Itowsze nagrania na płytach. 17,50 Pogadanka Brunona 
Winawera. 18,00 Teatr Wyobraźni nadaje dla dzieci 
słuchowisko. 18,30 Przegląd wydawnictw. 18,45 Muzyka 
salonowa. 19,15 Wiadomości rolnicze. 19,25 Wiadomości 
sportowe lokalne. 19.30 Wiadomości sportowe ogólno­
polskie. 19,35 Utwory na skrzypce w wyk. Jerzego Ste­
fana (Tr. z Torunia). 19.50 Feljeton aktualny. 20,00 Mi-( 
ero-.Music-E.xentric. (audycja amerykańska ze Lwowa).! 
20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 Jak pracujemy i żyje-\ 
my w Polsce. 21,00 Koncert symfoniczny. 22,15 W 110-tą' 
rocznicę urodzin Maurycego Jokay’a (szkic literacki). 
22.30 Kukułka Wilińska. 23.05 Muzyka salonowa.

teatralny. 12,15 Oratorjum Haydna. W przerwie ok. 
13,00—13.15 f ragment słuchowiskowy z tragedji „Pente- 
zylea" — Kleista. 14.00 Muzyka salonowa. 15,00 Wio­
senne prace w lesie. 15,15 Muzyka nu klarnecie i har- 
inonji. 15.22 Przegląd rynków produktów rolnych.
15,55 Dalszy ciąg muzyki na klarnecie i harmonji. — 
15,45 Kontrola mleczności — podstawowym warunkiem 
hodowli. 16,00 Koncert solistów. lf>,40 f ragment z k-. 
pt. „Paderewski”. 17.00 Koncert salonowy. 17.40 Łami­
główki dla dzieci starszych. 17,50 Kultura życia co­
dziennego: Palić czy nie palić. 18,00 Lekkie piosenki i 
melodje w wyk. zespołu ..Te cztery”. 18.45 Zycie mło­
dzieży. 19,08 Wiadomości sportowe lokalne. 19,15 Od 
Largo do Presto. 19,45 Podróżujmy: ..Miasto pożerane 
przez puszczę”. 20,15 Muzyka lekka. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20,55 Jak pracujemy i żyjemy w Polsce. — 
21,00 Gwiazdy ekranu. 21,30 Czy czytać. 21.45 Wiado­
mości sportowe ze wszystkich rozgłośni P. R. 22,00 Kon­
cert reklamow y. 22,15 Koncert kompozytorski I cliksa 
Nowowiejskiego. 23,05 Muzyka lekka.

T O R r Ń
JAK WARSZAWA Z WYJĄTKIEM:

9,55 Zapowiedź programu. iO.OO Muzyka polska: 
1. Moniuszko: Uwertura do op. ..Hrabina”. 2. Młynar

Rajski ptak. Niewiadomski:

bert-Wilhelmi: Ave
14,00 Koncert życzi

T O R U Ń
JAK WARSZAWA — Z WYJĄTKIEM:

7.45 Odczytanie programu na dzień bieżący. — 
7,50 Wskazówki praktyczne. — 13,55 Przegląd giełdowy. 
18,30 Przegląd wydawnictw pomorskich — omówi dyr. 
Z. Mocarski. 18,40 życie kulturalne, artystyczne i nau-• 
kowe na Pomorzu. 18,45 Muzyka salonowa: 1. Schubert: 
Moment musical. 2. Moszkowski: Serenada. 3. Dreyer: 
Chińskie baśnie. 4. Profes: Wesele na Jawie. 5. Lehar:! 
Na wieki jestem twój. 6. Lehar: Pieśń o Vilji z opt. 
,.Wesoła wdówka". 19,07 Zapowiedź programu na dz. 
ngst. 19,15 Słynę śpieczki: 1. Rossini: Arja Rozyny z 
op. „Cyrulik Sewilski.” 2. Eriedmann-Tetmajer: Cu- 
dhe oczy. Rezerwa: Chopin-Józefowicz: Żal. 19,25 Wia­
domości sportowe z Pomorza. 19,35 Utwory na skrzypce 
w wyk. prof. Jerzego Stefana — przy fortepianie prof. 
Irena Kurpisz-Stefanowa. Transmisja na wszystkie roz- ■' 
głośnie P. R. 1. Zdzisław Jahnke: Ganzonetta. 2. P. Sa- ' 
rasate: Habanera. 3. A. Provaznik: Valse joyeuse. — 
Rezerwa: A. Provaznik: Valse triste. 22.00 Koncert reki.

2. Mascagni: Visione lima, 
adjosluchacz ma głos. 15,00 

(pogadanka roln. wygi. inż. 
Andrzej Miksiew icz). 15.15 Polki wykonane na ksylo­
fonie. 15,55 Utwory charakterystyczne dla dzieci: 1 Za­
bawa lalek. 2. Gdy nóżki się podnoszą. Rezerwa: Rew ja 
żołnierzyków. — 19,00 Zapowiedź programu na dz. nast. 
19,08 Drobne utwory na cytrze solo w wyk. Ksawerego 
Eberta: 1. Czibulka: Gawot. 2. Gungl: Wiązanka me- 
lodyj tyrolskich. 5. Messner: Polka

19,30 Piosenki z filmów: 1. z. filmu „Piosenka

świat, b) Oj—raili— rida.

Niedziela, dnia 51 marca 1955 r.
WARSZAWA

9.00 Audycja poranna. 10,00 Muzyka popularna. — 
10,50 Nabożeństwo z kościoła Św. Krzyża w Warszawie. 
Kazanie pt. „Wszedł Jezus na górę”. 12,005 Przegląd

20,55 Jak pracujems i żyjemy w Polsce. 21.00 Koncert 
sy lufonięzn'. 21.15 Reportaż. 22,30 Muzyka lekka.

T O R U Ń
JXK WARSZAWA l. WYJĄTKIEM:

7.45 Zapowiedź programu na dz. bież. 7.50 W-ka­
rów ki praktyczne. 15,55 Przegląd giełdowy. 14.00 Z o- 
per: 1. Mozart: Uwertura do op. „Flet zaczarowany”. 
2. Verdi Arja z op. „Traviata”. 5. Verdi-Liszt: Para­
fraza koncertowa z op. „Rigołetto”. 4. Moniuszko: Ma­
zur z op. „Halka”. 5. Puccini: Arje z op. „Turandot”. 
6. Puccini: Fantazja z op. „Cyganerja”. 7. Rossini: 
Arja Rozyny z op. .Cyrulik Sewilski”. Rezerwa: Szy­
manowski: Pieśń Roksany z op. Król Roger”. 18.25 
Chwilka społeczna. 18,50 Skrzynka ogólna (koresp. bież, 
omowi kierownik Rozgłośni St. Nowakowski). 18,40 Ży- 
lie kulturalne, art. i naukowe na Pomorzu. 18,45 Au­
dycja muzyczna: orkiestra oraz. Jadwiga Fontanówna 
(sopran;. 19,0” Zapowiedź programu na dz. nasi. — 
19,15 W iadomości gospodarcze. 19,25 Wiadomości spor­
towe z Pomorza. 22.00 Koncert reklamowy.

BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 28 marca 1935 

Ceny orientacyjne.

Żyto
Pszenica
Jęczmień browarowy
Jęczmień jednolity
Jęczmień zbiorowy 
Owies 
Mąka 
Mąka 
Mąka 
Mąka

żytnia 65 proc, 
żytnia razowa 
pszenna 65 proc. gat. I. 
pszenna razowa

E.

Poniedziałek, dnia 1 kwietnia 1935 r>|Ob-ęby żytnie 
W A R S Z A W A ! Otręby pszenne

6,50 Audycja poranna. — 8.00 Audycja dla szkół. I Otręby pszenne 
12.05 Koncert jazzowo-salonowy. 12.45 Chcę mieć pię- K
kny balkon (pogadanka). 12,55 Dziennik południowy. Otręby pszenne 
13.Ó0 Koncert kameralny z Poznania. 15.30 Tańce ludu- (-> l  r ix 
wre w w yk. ork. Różewicza. 13.50 Wiadomości o eks- Vjrocn r Olgera

miałkie 
średnie 
grube

porcie polskim. 13.55 Przegląd giełdowy. 15.45 Ulubio­
ne piosenki rewjowe. 16,50 Lekcja języka niemieckiego. 
16,45 Kwadrans słynnych artystów. 17,00 Zagadki mu­
zyczne. 17,15 Rezerwa ogólnopolska. 18,00 Przegląd fil­
mowy. 18,10 Recital śpiewaczy B. Bragińskiej. 18,25 
Chwilka społeczna. 18,30 Skrzynka ogólna. 18.45 Piosen­
ki w wyk. chóru Juranda. 19.15 Skrzynka rolnicza. — 
19,25 Wiadomości sportowe lokalne. 19,50 Wiadomości 
sportowe ogólnopolskie. 19,55 Audycja żołnierska. — 
20,00 Koncert wieczorny. 20.45 Dziennik wieczorny. —

Groch Wiktorja 
Śrut Soja 
Ziemniaki jadalne 
Makuch lniany 
Makuch rzepakowy 
Soma żytnia luzem

HUMOR
MIĘDZY PRZYJACIÓŁMI.

— Sie masz Kantmacher. c» ciebie nie 
było widać trzy miesiące?

Z powodu byłem u wujaszka.
— To twój wujaszek też siedzi w krymi­

nale?

— BACZNOŚĆ PIŁKARZE ..POGONI” Dziś — 

w piątek, dnia 29 marca o godz. 8-mej w iecz. odbędzie 
się zebranie sekcji piłki nożnej w lokalu drh. prezesa 
J. Hoffmanna. Przybycie wszystkich członków grają­

cych konieczne, spowodu omówienia niedzielnego me­
czu. a zarazem otwarcia sezonu piłkarskiego w klubie.

— LIGA MORSKA I KOLONJALNA. Nadzwyczaj­
ne walne zebranie Oddziału L. M. i K. w Wąbrzeźnie 
odbędzie się w sobotę. 50 marca o godz. 18-ej w salce 
„Dworu Wąbrzeskiego” (St. Klimek) z nast. porządkiem 

.s-n__ 14 00 obrad: 1) Zagajenie; 2) Wybór prezydjum zebrania:
io,ju j Sprawozdanie z działalności zarządu — wiceprezes
14 5Q—15,00 ' p- Błochowiak; 4) Przyjmow anie nowych członków;

j 5) Wybór zarządu i komisji rewizyjnej; 6) Wybór 
19,50 20,25, przewodniczącego F. O. M.; 7) Wybór delegatów na
17 50__ 18 00 i z-iazcl okręgowy; 8) Wolne glosy i wnioski; 9) Zam-

' ' i knięcie zebrania.
16,50—17,25 ! Na pow yższe zebranie zaprasza się wszystkich

. „ członków oraz tych z Szan. Obywatelstwa, którzy ro-
14,25—14,/□  । zumieją konieczność propagowania haseł L. M. i K.

Zarząd.

— RZEMIEŚLNICY! — Zebranie miesięczne Kota 

Rzemieślników Samodz. BBWR. odbędzie się we wtorek

20,00—20,50
16,00—16,50
22,50—23,50
16,00—16,50
10,50—11,00 
10,50—11,00 
10,50—11,00 
11,25—11,75 
27,00—32,00 
37,00—42,00
19,50—20,00
4,00— 4,50 

17,50—18,00
13,00—13,50
3,25— 3,75

przy ulicy Wolności (dom p.
ni p. Sassa). Ze względu na ważność spraw, przybycie 
wszystkich członków konieczne. Zarząd.

— BACZNOŚĆ! KLUB SPORTOWY „POGOŃ”. — 
W dniu 5 kwietnia odbędzie się zebranie miesięczne 

wszystkich sekcyj o godz. 20-tej (8-mej) w lokalu drh. 
prezesa Jana Hoffmanna. Przybycie wszystkich człon­

ków konieczne. Prezes.

Wydawca: Bolesław Szczuka. Redaktor odpo­
wiedzialny: Adam Szczuka, Wąbrzeźno, Mickie- 
wicza 1. — Drukiem: Zakłady Graficzne Boi 

Szczuki — Wąbrzeźno Pomorze.
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PODZIĘKOWANIE |
Przewielebnemu duchowieństwu oraz H 

wszystkim, którzy okazali nam serdeczne K 
współczucie i oddali ostatnią przysługę śp. H

Weronice Wiśniewskiej |
składamy na tej drodze serdeczne Ai

„Bóg zapłać” |
Rodzina I

Nabytą na przetargu przymusowym

NIERUCHOMOŚĆ
W WĄBRZEŹNIE

UL. MICKIEWICZA 13

na dogodnych warunkach

Bank Związku Spółek Zarobkowych, Toruń
ul. Szeroka 14

HENRYK KLEIST
«Pe n t h e s il e a »

Km. 12/35.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie 
Litwin Franciszek mający kancelarię swoją w 
Kowalewie przy ul. Rynku nr. 1. na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 3 kwietnia br. o godzinie 10,30 w Go- 
lubiu przy Rynku odbędzie się licytacja rucho 
mości należących do Abrahama Lewina składa­
jących się z:

84 mtr. materjalu tiulowego, 20 mtr. mater- 
jalu kostiumowego i 20 mtr. firanek w łp- 
cznej wartości szacowania 748,— zł.

Przedmioty oglądać można w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Kowalewo, dnia 28 marca 1935 r.

(—) LITWIN, Komornik.

Ogłoszenie
We wtorek dnia 2 kwietnia 1935 r. 

odbędzie sie w Wąbrzeźnie.

jarmarki
na konie i bydło

Burmistrz

(—) Schwarz

ZAWIADAMIA
że dekretem Pana Ministra Sprawie­

dliwości zamianowany

notariuszem 
w Kowalewie, otworzyłem kancelar­
ię przy Placu Wolności nr. 3 obok 

Sądu

Roman Dietl
notariusz

BARWNIE 5 PIĘKNIE
wygląda miesięcznik

„NOWA UNIA”

Wydawnictwo „Nowa Linja“, Kraków, Skrytka pocztowa 272

Szan. Obywatelstwu miasta Wąbrzez'na i okolicy po- 
daję do łaskawej wiadomości, że z dniem 1 kwietnia br.

przenoszę

Drogerie pod Korono
m l ii—wi wi u r h i ihr wTirr-wiwiwi i w .i ir T~nn'"rr-T'rw«rTOr'TMr

na miejsce p. Deręgowskiego

dawn. St. Klimek

RYNEK 7
Z poważaniem

ŁUCJAN LEŚNIEWICZ
Dla PP. Rolników podwórze zajazdowe stale do dyspozycji

KINO 
dźwiękowe 

SŁOŃCE

W NIEDZIELE 31. III. O GODZ. 13.00

Mieszkanie
słoneczne 4 pokoje z ku­
chnią i łazienką zaraz 

do wynajęcia
ul. Ogrodowa nr. 2

Maliny
duże czerwone Malbo- 

rough sztuka 12 groszy 
jęczmień „Danubia” do 

siewu
Maj. Makswałd

Słomę
sprzedani

Glabiszewska
Poniatowskiego 5

DZIEWCZYNA
młodsza uczciwa ze wsi, 
która umie trochę goto­

wać potrzebna zaraz

Zgł. do adm. „Głosu*

WAGĘ
decymalną używaną 

kupię. Adres wskaże adm.
„Głosu”

Pokój
dobrze umeblowany z o- 
sobnem wejściem z utrzy­

maniem lub bez

Wolności 21
parter na prawo

Dziś w piątek o godz. 8.15 w sobotę i medzięlę o godz. 6-tej i 8.15
ukaże się czołowy przebój Foxa pt.

„Jej wysokość całuje*
Romans, melodyjne przeboje, humor — przepych — wystawa

W rolach gł. Janet Gajnor i Henry Garat 
w swoim pierwszym amerykańskim filmie
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Zgubiono
derkę (pled) pluszową ko­
lor ciemno - żółty w Ko­
walewie dnia 19. 3. br. 
Proszę o oddanie za wy­
nagrodzeniem 30 zł.

Stenclowa
maj. Pluskowęsy 
poczta Kowalewo

Na ogólne żądanie 
Wystawa Kilimów i Filetów 
zostaje otwarta do6 kwiet­
nia włącznie gdzie za mi­
nimalną spłatę mieś moż­
na ozdobić sobie mieszk. 
Cenyniskie- Dogodne spłaty

Rynek 30

Mieszkanie
3-4 pokoje z kuchnią 

zaraz do wydzierżawienia
Wachner

ul. Br. Pierackiego 5

Poszukuję
zaraz dzierżawy od 40 - 60 
mórg z inyventarzem lub 
bez do przejęcia 4.000 zł 
pośrednicy wykluczeni 
Zgł' do adm. „GŁOSU”

Uczeń
stolarski może się natych­

miast zgłosić

Anastazy Cander
ul. Wolności 65

SPRZEDAM
dom mieszkanie warszta­
ty wolne Wąbrzeźno
Br. Pierackiego nr. 3

inf. u p. Gajtkowskiego

Piec
kaflowy okazyjnie sprze­

da Inf. w adm GŁOSU


